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CZEŚĆ URZĘDOWA

Minister wyznań i oświecenia miano­
wał zastępcę katechety w państwowem niż- 
szem gimnazyum w Złoczowie Antoniego 
H o c h e c k e r a  rzeczywistym katechetą.

CZEŚĆ SIEURZEDOWA

Lwów, dnia 12 stycznia.

Nieporozumienie między S a s a m i  
s i e d m i o g r o d z k i m i  a rządem wę­
gierskim w sprawie zarządu majątku 
krajowego znalazły w Wiedniu na 
szczęście tylko w jednym organie od­
głos tak niestosowny, że nie można 
pominąć tej sprawy. Nie jestto artykuł 
pospolity, zapisujący wypadek polity­
czny z pewną parcyalnością, której 
tak trudno ustrzedz sie w zajęciu dzien- 
nikarskiem. Nikt by "zresztą nie gor­
szył się tem, jeżeliby dziennik wiedeń­
ski piszący o tych nieporozumieniach 
stanął zbyt w obronie swoich pobra­
tymców i przytem uszczypliwie ode­
zwał się o Węgrach. Między Wiedniem 
a Budapesztem często padają takie gro­
my papierowe ale bez tendencyi tak 
jaskrawej, jaka się teraz objawiła. Ów 
wiedeński obrońca Sasów siedmiogrodz­
kich zarzuca rządowi węgierskiemu 
nietylko niesprawiedliwość, nietylko 
pogwałcenie form prawnych lecz wcale 
wyraźnie złą wiarę i nieuczciwość po­
lityczną. Po tej apostrofie następuję 
przestroga, aby Austrya zawierając 
ugodę bankową dobrze opisała się wo­
bec Węgrów wyrzucających saska na­
rodowość z jej majątku narodowego. 
Pized pięciu laty oz wał sie pierwszy 
saski „jęk boleści11 z Siedmiogrodu i 
po namiętnej ale bezskutecznej kru-

m  ci

Sy l w e t k a  z  p r z e s z ł o ś c i

Y.

( Nowina zawahał się , czy ma dalej je­
chać, tem bardziej , że chodziły posłuchy o 
zawiązaniu nowej w Przemyślu konfederacji, 
o zamiarach malkontentów ubieżenia Lwowa, 
a właśnie udając się do Sieniawy, musiał tę 
diogę przebywać.... Ale obowią*zek przede- 
wszyslkiem; termin się zbliżał, a mialże 
po tylu latach służby sumiennej nie wykonać 
rozkazu i to z obawy niebezpieczeństwa ? 
Jeszczeby go o tchórzostwo pomowiono! Woj- 
s i , choć więcej miał z piórem jak z szabla 
i i i®™ 11811'11 ’ ł a '̂° szDcheic dziwnie był dra- 
odwadze ^  ° pmię współziemian o osobistej

Ze zrujnowanych tedy Brzeżan skiero­
wał Się ku połnocy-wschodowi, przebył szlak 
przez związkowych zajęty bez przeszkody mię­
dzy Gródkiem a Sądową Wisznią i dociągnął 
szczęśliwie do Krakowca. Już do kresu po­
dróży było niedaleko ; Nowina więc pełen o-
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dróży było niedaleko ; Nowina więc pełen* o 
tuchy, raźno kazał pospieszać. Otóż i Dobre — 
a ztąd do Sieniawy wcale blisko. Dzień był

vr> n  » i   —  „  1’,
” *WJ.U UO Diemawy WCaie uuonu. .uwru u ja 
skwarny, słońce dogrzewało, więc z pewną 
r&dością ujrzał nasz lustrator przed sobą la- 
Bek , przez który trakt prowadził. Wjechali 
w gęstwinę, podróżny z rozkoszą zdjął cza- 
Pkę i jął czoło ocierać.

Nagle szmer jakiś niewyraźny obił się 
WJ?8° uszy. Dalej oz wał się tentent i łomot 

tzakacb rosnących po bokach drożyny....

cyacie dziennikarskiej przeciw niespra­
wiedliwym Węgrom, która nawet w 
Berlinie znalazła sprzymierzeńców, u- 
znano w końcu, że jestto sprawa do­
mowa, w którą mięszaó się nie trzeba. 
Sasi siedmiogrodzcy widząc tę refleksyę 
pogodzili się z losem, przyjęli nowy 
stan rzeczy pod względem administra­
cyjnym i snać tęsknota za utraconemi 
a zastarzałemi instytucyami nie była 
tak przykra, skoro cztery lata nie od­
zywały się „jęki boleści.11 Jednakże 
jeden głos wiedeński z taką tendencyą 
jak powyższy, może znowu zaostrzyć 
kwestyę a w takim razie Węgrzy pe­
wnie nie zechcą zostać dłużnikami i 
odpowiedzą podobną opinią na au- 
stryackie stosunki. W końcowym okre­
sie ugody nieporozumienie takie było­
by bardzo niepożądanem, więc inne 
organa pówinne milczeniem zażegnać 
burze jeżeliby już nie chciały lub nie 
mogły całkiem stanowczo zaprotesto­
wać przeciw takiej niewłaściwej mter- 
wencyi w sprawę domową Węgier.

Urząd kanclerski ma wylecieć 
w powietrze i dopiero wtedy dobrze 
sie dziać będzie w N i e m c z e c h .  
W ten sposób zcharakteryzował ktoś 
w Berlinie zamierzone przez ks. Bis­
marcka zmiany w administraeyi. U- 
rząd kanclerski wyleci w powietrze a 
w "jego miejsce wprowadzone zostaną 
specjalne urzędy centralne dla poje- 
dyńczych gałęzi administraeyi. Będą 
to formalne ministerstwa państwowe, 
chociaż może na razie znajdzie się 
jaka inna niewinna zmiana, gdyż ks. 
Bismarck był przeciwny utworzeniu 
niemieckich ministerstw. Jeżeli jednak 
na prawdę zanosi się na taką zmianę, 
to nie wiemy, dlaczego ks. Bismarck 
miałby trwać w dawnym oporze. Da­
wniej miał on podstawę, bo w pierw­
szych latach zjednoczenia narodowego 
państwa związkowe byłyby zbyt nie­
chętnie patrzały na ten akt centrali- 
zacyjny z dążnością do nadania P ru ­

som przewagi, a ks. Bismarck znowu 
nie miał na myśli centralnych władz, 
któreby nie były poniekąd poddane 
pruskim ministerstwom. Dzisiejsza po­
ra więcej sprzyja wprowadzeniu władz 
centralnych, bez ujmy dla dotychcza­
sowej przewagi Prus, a nawet z za­
miarem nowego wzmocnienia tej prze­
wagi. Ktoż bowiem stanie w drodze 
kanclerzowi ? Bawarya sprzykrzywszy 
sobie dotychczasową walkę, czy zwąt­
piwszy o powodzeniu coraz mniej wy­
stępuje przeciw centralizacji, a inne 
państwa związkowe nie miały nigdy 
nawet tyle odwagi jak dotąd Bawarya. 
Ks. Bismarck mówił, że partykularyzm 
w Niemczech zamiast upadać wzra­
sta ciągle. Zdawało się tak do nieda­
wna, ale teiaz inaczej rzecz sie przed­
stawia. Nie widać nigdzie takiego 
wzrostu ani w Bawaryi, ani w innych 
państwach związkowych.

Z poważną zupełnie mina puszcza­
ją w obieg niektóre dzienniki zagra­
niczne najzabawniejsze wersye o celu 
p o d i  o z y  G1 a m b e t t y  do R z y m u  i 
jego rozmowie najpierw z ministrem- 
prezydentem włoskim a potem z sa­
mym królem śp. Wiktorem Emanue­
lem. Gambetta miał żądać od króla za­
pewnienia, że nie będzie niepokoić Au- 
stryi w razie, jeżeliby na Wschodzie 
wystąpiła koalieya angielsko-francu- 
sko-austryacka, a za to Włochom po­
ręcza Francya czy p. Gambetta utrzy­
manie stanu, jaki powTstał we wrze­
śniu r. 18701 Gambetta osiągnął ten 
cel i wrócił do Paryża z miną tryum ­
fatora ! Bajki te mają przecież jedną 
stronę pocieszającyą. Widać z nich bo- 

1 wiem, że nawet w tych smutnych cza­
sach nie braknie jeszcze światu dzien­
nikarzy z dobrym humorem, a publi­
czności musi zaieżeo na tem, żeby 
dziennikarze zachowali dobry humor 
i pocieszali ją w chwili tak krytycznej. 
9 z37ż nie jest. bowiem tylko produktem 
żartobliwego humoru cała ta historya

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego UAYj*’ , 

I n s e r a t y  przyjmują w Austryi Niemczech
wszystkie ageneye anonsów; we Francy pZ>ir
wyłącznie ageneya p. A da m a ,  Carrefonr 
Kouge 2.

o p. Gambecie, zapewniającym Wło­
chom integralność terytoryalną, a Au- 
stryi pokój na zewnątrz? A któż za­
pewni p. Gambecie integralność oso­
bistą, kto da mu rękojmię, że zanim 
wojna wschodnia zmieni się w euro­
pejski konflikt, sam nie odegra po raz 
drugi roli dyktatora strąconego w je­
dnej chwili z piedestału na poziom 
pospolitego agitatora wyborczego, któ­
ry  mnsi ocierać się o sądy karne i 
znosić dotkliwe kary pieniężne lub 
więzienne? Dzień 16 maja wydawał 
się 15 maja tak nieprawdopodobnym, 
jak dziś nieprawdopodobnem wydawać 
się musi ponowne wypowiedzenie wal­
ki republikanom. Na szczęście od Gam- 
betty nie zawisł los pokoju europej­
skiego, mówimy na szczęście, bo Gam­
betta jak był dotąd tak jest i teraz re­
prezentantem odwetu wykonanego na 
Niemczech przy pomocy Rossyi, choć­
by pomoc tę trzeba było okupić ser- 
wiiizmem lub poświęceniem wielkich 
zadań cywilizacyjnych", które Francya 
zawsze stawiała na szczycie swego 
programu.

KORESPOMEICYE

Paryż, 9 stycznia.

(B ) Wybory municypalne odbyły się. 
w niedzielę 7 b. m. W  Paryżu z wyjątkiem 
dwóch czy trzech . wszyscy dotychczasowi 
członkowie zostali na uowo wybrani, bo pra­
wie żaduych przeciwników na seryo nie 
mieli. Wyborcy, którzy nie byli zadowolony­
mi z poprzedniego zachowania się reprezen­
tantów miejskich, nie poszli wcale głosować, 
wiedząc, że swoich kandydatów przeprowa­
dzić nie zdołają. To też na 882,000 wybor­
ców, glosujących było tylko 169,000, i tym 
sposobem interesa m iasta , liczącego blisko 
dwa miliony ludności, zostają w rękach 
mniej niż dwunastej części mieszkańców.

Lustrator zaczął pilnie nasłuchiwać, i naraz 
ujrzał kilkudziesięciu ludzi, jakby z pod zie­
mi wyrastających, z przodu, z tyłu, z boku, 
nieznani jeźdźcy i piesi , a wszystko uzbro­
jone od głowy do stop, z miuą gęstą i mar­
sem na czole...

—  Stój , s tó j! —  zawołano zewsząd.
Woźnica powożący na karabonie jakoś

nie u s łu c h a ł , zaciął konie, ale w tej chwili 
dostał pałaszem po grzbiecie. Kozacy dwor­
scy rzucili się Jo pistoletów.

- -  Nie strzelać ! —  zagrzmiał głos z 
przodu — bo rozsiekamy !

1 w tej chwili wysunął się z tłumu 
piękny młodzieniec, z gładką twarzą i czar­
nym, do góry podkręconym wąsikiem. W kurt­
ce suto szemerowanej wyglądał tak świetnie, 
jakby się na bal a nie na zasadzkę wybierał. 
Przyskoczył do pana Nowiny, który przera­
żony nagłym n ap ad em , nieprzytomny pra­
wie, w jednej ręce trzymał czapkę a w dru­
giej chustę kraciastą....

~ 7  Wszak pan N o w in a , wojski laty- 
ezowski ? -— spytał grzecznie młodzieniec, u- 
chy łając kołpaczka z czaplein piórem.

L ustrator odpowiedział niemem skinie­
niem głowy.

~  Gzy całą sumę macie przy sobie ?
Stary sługa domu Czartoryskich zdrę­

twiał z przerażenia.
Przecie wieziesz waszmość 300.000 

zł. z majętności ukrainnych księcia generała 
ziem podolskich ?

—  Tak.... —  wyiaknał Nowina machi­
nalnie.

—  Więc wieziesz je waszmość dla n a s !
—  To może acan  jesteś podskarbim księ­

cia wojewody —  zawołał wojski, odzysku­
jąc powoli kontenans. W głowie mu błysła 
myśl , że młodzik mistyfikuje go, aby nastra­

szyć. Byłby to żart niewczesny. Nowina za­
bierał się już d0 wystąpienia z admonieją, 
k |edy jeździec uśmiechając się odpowiedział:

— Podskarbim jestem . ale przy mar­
szałku koufederacyi przemyskiej , do którego 
udamy się natychmiast.

Tymczasem reszta zbrojnych otoczyła 
karabon. Młody konfederat zakomenderował, 
cała kawalkata rzuciła się w bok wąską, mało 
utartą drożyną , zbaczając z głównego szlaku.

Pau Łukasz oniemiał, a furman jego 
nie odbierając żadnych zleceń , instynktowo 
podążył za wozem , na którym złożone były 
skarby.

—  Więc to rebellizanci!.... —  myślał 
zrozpaczony lustrator —  w puszczę ciągną, 
zrabują niechybnie!...

I załamał ręce z rozpaczy !■••• Tyle lat 
bez skazy spędzonych stanęło przed nim, rok 
po roku jakby nizał w pamięci. Nigdy za­
wodu nie uczynił swemu chlebodawcy, aż oto 
teraz z własnej winy i nieogiędności na taką 
naraża go stratę.... Nie czuł jak gałęzie lesz­
czyny rozrośuiętej przy drodze biły go po 
twarzy, jak bryczka skacząc po pieńkach nie­
miłosiernie nim rzucała.... Wszystkie władze 
umysłowe wytężył na wyszukanie sposobu 
uratowania kasy ; lica mu gorzały, oczy krwią 
zabiegły, białe włosy w nieładzie spadały na 
czoło.... projekta najrozmaitsze powstawały 
pod czaszką.

Tabor wlókł, się powoli; żołnierze na­
leżący do zasadzki, gwarzyli wesoło, starając 
się rozruszać kozaków granowskich , którzy 
otoczeni eskortą ze zwieszonemi jechali gło­
wami... Słońce świeciło pięknie, majowo - le­
śne ptastwo wdzięczyło się szczebiotaniem, 

' jakby nie zważając na ludzi.
Po przeszło godzinnej podróży stanęli

wreszcie na polance zewsząd otoczonej pusz­

czą. Ze stu jeźdźców rozłożonych biwakien 
czekało tu na nich. Mięszanina to była stro 
jów i uzbrojenia , a i konie róiuomastki pa 
sły się poprzypiuane na prędce do lanc \ 
ziemię wetkniętych . do drzew, do krzaków 
Gwar panował wielki w zaimprowizowany!! 
obozie ; warty z bronią w ręku zwsząd g 
otaczały.

—  Gdzie dowódzca? — spytał żołnierz 
na placówce przybyły z zasadzki oficer.

Nim zapytany mógł odpowiedzieć, z z 
łańcucha czat wysunął się nasamprzód mło 
dy mężczyzua, ledwie lat 20 liczący, miei 
nego wzrostu, szczupły, zgrabny jak panien 
k a , a z wielką fantazją ubrany...

Eskortujący pana Łukasza kawaler od 
dał nieznajomemu honory wojskowe jak- 
starszemu i w kilku słowach zdał raport 
wyprawy. Musiał tam być dodatek i o lu 
stratorze, bo naczelnik obozu zbliżył się d 
niego i serdecznie pozdrowił.

—  Rozgość się u nas mości wojsk 
nie długo was trzymać będziemy ! —  rzek 
głosem łagodnym. —  Zjemy śniadanie, a po 
tem będzie czas uczynić zadość formalne 
ściom.

Jak automat zsunął się z bryczki pa 
Łuka«z, a gdy stanął na z iemi, nogi po 
nim d rża ły , i nie mógł się prawie na nic 
utrzymać.

~7 Widzę , żes waszmość zmęczony -  
odezwał się wódz podając mu ramię —  pre 
szę za mną. —  Pod dachem wprawdzie byłe 
by w ygodnie j, ale my dachu nie zdobyliśm 
sobie jeszcze.

I powiódłszy za sobą Nowinę, rozloko 
wał go w cieniu dębu rozłożystego. Lustra 
tor wymówił się od traktamentu , i spoziera 
w milczeniu wokoło siebie. Kilku młodzików 
stanowiło całe towarzystwo dowódzcy, wszysej
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Gdyby przynajmniej można było spo­

dziewać się, że wybrani zajmować się zechcą 
rzeczywistemi sprawami miasta, ale taką na­
dzieją łudzić się nie można, zważywszy kwe- 
stye, jakie kandydaci przedstawiali wybor­
com, żeby sobie zjednać ich g ło sy , i osta­
tnie kroki rady , która , można powiedzieć, 
w zupełnie niezmienionym składzie wraca do 
swoich posad.

W ostatni piątek delegowani departa­
mentu Sekwany i rady municypalnej Paryża 
mieli posłuchanie u ministra spraw wewnę­
trznych dla porozumienia się względem po­
trzeb niby administracyjnych miasta i przed­
stawili mu pięć żądań, z których już wnosić 
można, na co się. zanosi. (Podaliśmy już to 
postulała i odpowiedź na nie m inistra Mar- 
cere. Przyp. Red.)

Kandydaci przy wyborach musieli je­
szcze wyraźniej dotykać strony politycznej , 
zamiast zajmować się administracyjnemu i 
ekonomicznemi kwestyaini. Na wszystkich 
zgromadzeniach wyborczych pierwszem przed­
miotem była amnestya; jeżeli kandydat nie 
podniósł jej, to mu ją przypomniał przygoto­
wany na ten cel mówca. 1 musimy zanoto­
wać, że pod tym względem radykaliści uczy­
nili znaczne postępy. Nie chcą już oni słu­
chać o żadnych wyjątkach, i domagają się 
amnestyi zupełnej, ogólnej, nie przypuszcza­
jąc nawet rozróżnienia między przestępstwa­
mi poiitycznemi a przekroczeniami pospoli­
tego prawa, popełnionemu w czasie komuny 
Ale na tern nie koniec , dla zjednania sobie 
wyborców kandydaci podnosili kwestye, któ- 
remi nigdy ani rada miasta ani departamen­
tu nie mogłaby się zajmować, a co jedynie 
użytem było dla podrażnienia namiętności 
politycznych, od których panowie kandydaci 
spodziewali się najpewniejszego poparcia. Ten 
więc szeroko rozprawiał o potrzebie reformy 
sądów przysięgłych, tamten o podatku od 
kapitału, inny o prawie zgromadzeń publicz­
nych dla robotników, ten znów o przepusz­
czeniu proletaryatu do Izby i senatu (?) — 
nie zbywało i na takich, którzy występowali 
z twierdzeniem, że do rady municypalnej na­
leży zająć się reformą armii, wprowadzić 
skrócenie lat służby i zniesienie wolontaryatu, 
który jest przywilejem arystokratycznym.

W ciągu dwóch tygodni wyborczych, 
mieliśmy w samym Paryżu ośmdziesiąt zgro­
madzeń publicznych wyborczych, na których 
o niczem więcej nie mówiono tylko o poli­
tyce, a jeżeli gdzie jaki nieśmiały głos od­
ważył się wystąpić z jaką kwestyą miejsco­
wego interesu, to go natychmiast zagłuszono. 
Nie obeszło się tu i bez zawichrzeń, ale naj­
bardziej charakterystycznemu b y ły : bójka m ię­
dzy p. Pascal Duprat, prezydujacym w 17tym 
okręgu i p. Lockroy, popierającym kandyda­
ta radykalistę —  ci panowie literalnie po-

bez wąsa ale poważni i marsowi. Lustrator 
nie spuszczał wszakże z oczu i ka rab o n u , i 
o zgrozo ! dostrzegł jak ów panicz , który się 
podskarbim m ianow ał. przystąpił do woza. 
jak wyjmowano zeń worki ze z ło tem , jak 
kilka z nich rozwiązał i liczył, chcąc się wi­
docznie przekonać, ażali zawartość odpowia­
dała cyfrze wypisanej na płótnie.

W pół godziny robota była ukończona. 
Pieniądze zabrali żołnierze, i pod silną eskor­
tą zniknęli w głębi lasu. Dozorca konfedeia- 
tów tymczasem pilnie się przypatrywał star 
cowi. Dostrzegł smutku na jego twarzy, i 
takiej rozpaczy, że pociecha na nieby się nie 
zdała. Milczał tedy, szanując zgryzotę bie­
dnego oficjalisty.

W chwilę potem wrócił konfederat 
podskarbi z zapisanym papierem.

—  Oto ceduła mości wojski, doręczy­
cie ją  ks. generałowi, na dowód, żeśmy całą 
otrzymali sumę.

Nowina przypadł do nóg dowódzcy.
—  Nie znęcaj się nademną panie, usza­

nuj włos mój siwy. wróć mi własność — nie 
moją.... Wszak ja  jej stróżem jestem tylko.... 
Całe życie pracując, ledwie zebrałem szóstą 
część tej sumy, zabierzcie ją sobie. Ubogi 
będę —  ale bez zarzutu zostanę !...

I  płakał głośno jak dziecko.
Franciszek P u ła sk i , bo to on był n a ­

czelnikiem oddziału , podniósł lustratora , i 
zaczął go uspokajać...

—  Przestańże W a ć p a n ! Zaręczam, że 
książę generał mieć do was żalu za ten ra­
bunek nie będzie, zaręczam , więcej mi mó­
wić nie wolno ! Jedźcie z Bogiem , a doku­
ment zachowajcie, bo on ma nie małe zna­
czenie....

Na pół prawie nieprzytomnego z zgryzo-

rwali się za czuby, podarli na sobie kapoty, 
—  i mowa p. Louis Blanc, który oświad­
czył, „że to co uważają za rozwiązanie prze­
silenia, nie jest wcale wystarczającem, dopóki 
na czele F ra n c j i  stoi człowiek, którego źli 
doradzey postawili na drodze prowadzącej 
do 18 Brum aire  albo 2 Grudnia, dopóki 
między jenerałami dowodzącemi wT armii 
znajdują się ludzie podejrzani o nieprzychyl- 
ność dla Rzplitej. Skład dzisiejszego gabi­
netu nie jest bynajmniej rękojmią, że się 
nie wznowią intrygi, które sprowadziły u- 
padek Simona." Słowem, p. L. Blanc żąda 
zwołania konwencyi i zniesienia konstytucji, 
która stanowi pęta dla Rzplitej, nakoniec 
domaga się przywrócenia w zupełności gwar- 
dyi narodowej, i wzywa rząd, aby o tem 
pomyślał. Nie można zaprzeczyć, że co do 
tego ostatniego punktu p. L. Blanc jest naj­
zupełniej logicznym, bo bez karabiiów  w rę­
kach gwardyi narodowej, to jest proletaryatu, 
wznowienie komuny jest prawie niepodo- 
bnem.

Izba od wczoraj rozpoczęła na nowo po­
siedzenia, ale i tu uie można spodziewać się 
energicznego zajęcia się rzeczywistemi inte­
resami kraju. Na wczorajszera posiedzeniu o- 
graniczono się na wysłuchaniu przemowy pre­
zesa z prawa starszeństwa, odraczając do 
czwartku organizacyę biur, a dopiero w pią­
tek będzie można przystąpić do porządku 
przedmiotów. Przygotowują się przedewszy- 
stkienf interpelacje w kwestyi owych instru­
kc j i  ministra wojny, propozycja amnestyi, 
tak dla przestępstw komuny jak dla wszelkich 
wykroczeń prasy, popełnionych od 16 maja do 
14 października, i projekt nowego prawa o 
stanie oblężenia. Z tem wszystkiem jednakże 
zamierzono wstrzymać się do powrotu p. 
Gambetty.

Rząd zamierza zażądać od Izby aktu za­
ufania, przez uchwalenie całości budżetu. Co 
do zapowiedzianej interpelacji w przedmiocie 
ostatnich rozporządzeń jenerała Eochebouet, 
jeżeli radykaliści nie dadzą się nakłonić do 
zaniechania tej sprawy, gabinet postanowił 
wystąpić przeciw pretensjom interpelantów. 
Generał Borei oświadczy, że w zasadzie uwa­
ża za przeciwne wszelkim interesom ogła­
szanie na trybunie Izby instrukcyi wojsko­
wych, że to byłoby niebezpiecznym przykła­
dem na przyszłość, że przeto stanowczo od­
mawia, dodając, że de facto nie należy to 
bynajmniej do obowiązków gabinetu przyjmo­
wać odpowiedzialność za swego poprzednika 
ani przedsiębrać kroki w celu oskarżenia 
go.

Następnie minister odczyta znaną już 
notę ogłoszoną w dzienniku urzędowym do­
dając niejakie jeszcze objaśnieuia, i oświadcza­
jąc, że żadnych więcej wyjaśnień ani doku- 

I mentów złożyć Izbie nie może. Jeżeliby wsku-

ty wsadzono Nowinę do bryczki, i kawalkata 
znowu po tej samej ruszyła drożynie.

Wkrótce stanęli w Sieniawie. Pan Ł u ­
kasz był w gorączce. Przestrach jego zwię­
kszył się jeszcze, kiedy gubernator miejsco­
wy okazał zdziwienie, utrzymując, że nie sły­
szał wcale, aby w okolicy znajdować się mieli 
konfederaci. Biedny wojski usłyszawszy to, 
do reszty stracił otuchę.

Cały tydzień ciężko przechorował; we 
śnie i na jawie jak zmora prześladowała go 
scena w lesie. Powoli jednak przychodził do 
siebie, a jednocześnie nadeszły awizy ze sto­
licy, że książę generał tam się znajduje i nie­
cierpliwie czeka lustratora. Jak tu stanąć przed 
pańskiem obliczem, z cedułą rabusiów zamiast 
pieniędzy?

Ale należało do dna wychylić kielich 
goryczy... Podróż do Warszawy była dlań 
męką prawdziwą. Siedzący przed nim woźnica 
z obwiązaną głową, przypominał lustratorowi 
tak ciągle nieszczęsną przygodę, że niemogąc 
nań patrzyć, oczy zamykał i w myśli odma­
wiał wszystkie modlitwy, jakich się w ciągu 
długiego nauczył żywota.

Stanąwszy w stolicy, niemiał odwagi 
udać się prosto do błękitnego pałacu, wolał 
raczej w zajeździe przenocować. Dopiero na 
drugi dzień rano, westchnąwszy szczerze do 
Boga, stawił się w izbie marszałka, starego 
swojego znajomego, a nawet przyjaciela.

Dygnitarz ten aż się cofnął ujrzawszy 
przed sobą Nowiuę.

—  Upiór z tamtego świata, zawołał, a nie 
żywy człowiek, jak mego Boga kocham, 
prawdę mówię! Ozy ci się czasem nie dali 
we znaki konfederaci ?

— Albo już wiecie?... szepnął Nowina.
—  Nic nie wiemy, odparł jowialny mar­

szałek, ale powiem ci bracie, że się tu dziwne

tku tych objaśnień przedstawiono żądanie 
śledztwa, gabinet stanowczo oprze się temu 
żądaniu i należy spodziewać się, że w tym 
razie zostanie poparty przez większość gło­
sów.

Stronnictwo radykalne straciło jeduego 
ze swoich najdzielniejszych przywódców. Dr. 
Raspail, rzeczywiście wielce zasłużony na po­
lu nauki, i jeden z najgorliwszych obrońców 
zasad demokratycznych, zakończył życie w 
dniu 7 b. m. mając 84 lat wieku.

R a d a  p a ń stw a .

*t* W i e d e ń ,  10 stycznia. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej). Po trzech tygodniach 
wakacyj rozpoczął się dziś nowy okres posie­
dzeń Rady państwa. Mniejsza o to, czy to 
już ostatni w tej sessyi okres czy nie osta­
tn i,  dość, że odtąd dopiero zaczyna się 
najważniejszy w tej sessyi peryod; sprawy 
najdonioślejszego znaczenia już to dla pań­
stwa już to dla monarchii całej w znacznej 
liczbie nagromadziły się na sam koniec sesyi, 
tak, że mimo rozlicznych głosów, odzywają­
cych się przeciw długości tej sesyi, jeśli po­
wiedzie się załatwić wszystko pomyślnie, 
wszyscy pewnie złączą się w sądzie o owo­
cach jej: finis coronat opus. Ze dziś nie roz­
poczęły się jeszcze rozprawy nad projektami, 
które w szeregu najważniejszych pierwsze 
zajmują miejsce, t. j. nad projektami han­
dlowo - celnemi, z któremi w związku pozo­
staje projekt o opodatkowaniu nafty, stało się 
przypadkiem tylko, bo w skutek zasłabnięcia 
referenta do spraw celnych p. Gomperza. 
A tak tedy posiedzenie dzisiejsze było i krót­
kie i nieciekawe.

Zagaił je prezes R e c h b a u e r  o godź. 
I I 1/'*- Posłowie nielicznie się zebrali, bo ani 
w połowie właściwej liczby. Z Polaków byli 
obecni tylko następujący: Grocholski, Cheł- 
mecki, Oieńciała, Gniewosz, Ifaczała, Kozłow­
ski, Krasicki, Smarzewski, Ujejski, Wolski. 
Ministeryalna ława zajęta w zupełności. P u ­
bliczności wcale nie było.

Prezydyum gabinetu i ministerstwa skar­
bu i sprawiedliwości donoszą o sankcyi u- 
staw regulujcych prowizoryum w ugodzie z 
Węgrami, prowizoryum w budżecie i pocla- 
tkowości, tudzież zmiany postępowania try­
bunału kasacyjnego co do skarg nieważno­
ści.

Ministerstwo sprawiedliwości przesyła 
akta odnoszące się do wyboru p. W o l s k i e g o .

Z drugiego szerego petycyj żadna nie 
zasługuje na naszą szczegółową uwagę.

Przystępując do porządku dziennego, 
przekazano komisyi budżetowej w pierwszem 
czytaniu projekt rządowy o zwolnieniu trau- 
sakeyj odnoszących się do 61j2 miliono­
wej pożyczki na regulację Dunaju od stem­
pla i opłat, tudzież zamknięcie rachunków z 
r. 1876.

Następnie w pierwszem czytaniu wnio­
sku L i e n b a c h e r a  o zmianie procedury 
karnej co do ścigania przestępców, wniosko­
dawca motywuje rzecz swoją, wykazując, że 
instytucja funkeyonaryuszy prokuratorskich 
przy sądach powiatowych, branych z pomiędzy

rzeczy dzieją! Oto, dodał ciszej, książę woje­
woda pioruny na nich ciska, a ks. generał 
broni przed rodzicem rebelizantów...

—  Waści się to nie przysłyszało ? za­
wołał pan Łukasz ?

—  Ale gdzie się przysłyszało? Oto 
Radzimiński, który jest przy wielbłądach , i 
opłakuje zgon każdej bestyi dwngarbej, jak­
by zgon własnego dziecka, otóż ou raz w 
przytomności młodego pana nazwał konfede­
ratów buntownikami, i miałże się z pyszna 
za to! Wbrew zwyczajowń tak go książę 
ofuknął, że aż wszyscy straciliśmy kontenans.

Nowina niemało był zdziwiony tym 
szczegółem. Same niespodzianki spotykały go 
w tej nieszczęsnej podróży...

W pół godziny znajdował się w kau- 
celaryi swego chlebodawcy. Po uprzejmem a 
nawet serdeczuem powitaniu książę zamknął 
drzwi i zbliżył się do wojskiego.

—  Winowajcą jestem jaśnie wielmożny 
panie! zawołał biedny Nowina, chyląc się do 
kolan generała.

—  Ciszej, mój przyjacielu.,, rzekł ksią­
żę łagoduie. To ja cię powinienem przepro­
sić, żem naraził waszmość na tyle kłopotów.

—  Moja nieoględność... zaczął znowu 
Nowina.

— Nieoględność wcale nie miała miej­
sca...

—  Ależ książę panie! Utraciłem wszy­
stkie pieniądze, zamiast 800.000 zł. przywo­
żę tę oto cedułę, wyszeptał z wysiłkiem bie­
dny ofieyalista, wyjmując z zanadrza pokwi­
towanie dane mu przez Frauciszka Pułas­
kiego...

I westchnął ciężko, chyląc głowę z po­
korą.

D e . A n t o n i J.

urzędników gminnych, jest nielegalna, nie 
odpowiada swemu zadaniu, i zbyt kosztowna; 
kwota 9S.000 zł., figurująca w preliminarzu 
budżetu na r. 1878 jest na uposażenie nie­
dostateczna, a w porównaniu z wartością tej 
instytucji za wielka. Mówca zaleca powrót 
do stanu rzeczy, jaki był przed r. 1850.

Izba zgadza się pod względem formal­
nym na żądanie mówcy, by wniosek jego 
przekazano komisyi do procedury karnej z 
poleceniem przyspieszenia narad wstępnych.

Z kolei uchwalono ustawę o utworze­
niu fideikomisu imienia Baworowskieh, a to 
po kilku uwagach tylko p. H a n i s e h a ,  
który dawniej już oponował projektowi za­
sadniczo, a dziś chciał zwlec sprawę wnio­
skiem o odesłanie jej raz jeszcze do ko­
misyi.

Poezem załatwiono petyeyę kilku właś­
cicieli dóbr i gmin z Bukowiny, żądających 
niedozwolenia importu siaua i paszy z Ros­
sy i i Mołdawy, odstępując ją ministerstwu 
spraw wewnętrznych ku uwzględnieniu, ile 
można.

Mają nastąpić obrady nad traktatem 
handlowo-celoym z Węgrami, nad projetem 
ustawy o wykonaniu art. XXgo tegoż trak­
tatu, nad powszechną taryfą celną i nad pro­
jektem ustawy o upodatkowaniu nafty. Po­
nieważ atoli sprawozdawca do spraw celnych 
p. Gomperz jest nieobecny, przeto oznajmia 
p r e z e s ,  że przedmioty powyższe staną na 
porządku dziennym posiedzenia sobotniego, 
dodając, że jako stanowiące właściwie jedną 
całość będą ulegały jednej tylko wspólnej 
dyskusyi ogólnej.

P. H e r b s t  jednak sprzeciwia się temu, 
wnosząc, aby dyskusya toczyła się zosobna 
najprzód nad pierwszemi dwoma projektami, 
a po ich załatwieniu dopiero nad drugiemi.

Do żądania tego przychylił się też pre­
zes i zamknął posiedzenie o g o d ź /  12 min. 
50, naznaczając następne na sobotę.

SPRAWY ZAGRAUCZSE
(Wiktor Emanuel II.)

Zaraz po otrzymaniu wiadomości o zgo- 
uie króla Wiktora Emanuela, podaliśmy do­
rywczo krótki życiorys jego. Dzisiaj możemy 
się zastanowić nieco bliżej nad tem życiem 
pełnein czyuów i stanowiącem 'epokę w dzie­
jach współczesnych. Wiktor Emanuel 11 
(Marya, Albert, Eugeniusz. F erdynand . To­
masz), od r. 1849 król Sardynii, a od r. 1861 
król zjednoczonej I ta l i i , urodził się d. 14go 
marca 1820 jako najstarszy syn króla Karola
Alberta. Dnia 12go kwietnia 1842 poślubił 
drugą córkę zmarłego Arcyksięcia Rainera, 
Arcyksiężniezkę Adelę, która zmarła dnia 20 
stycznia 1855 r. Stosownie do swych skłon­
ności otrzymał Wiktor Emanuel wykształce­
nie przeważnie wojskowe W chwili wybu­
chu rewolucji w r. 1848 został mianowany 
komendantem brygady sabaudzkiej, towarzy­
szył swemu ojcu w wyprawach przeciw Au- 
stryi, brał wybitny udział w bitwie pod 
Goito, gdzie otrzymał postrzał w łopatkę a 
następnie odszezegóinił się w nieszczęśliwej 
bitwie pod Nowarą (23 marca 1849). Karol 
Albert, który nadaremnie szukał śmierci na 
polu bitwy, abdykował wieczorem tego sa­
mego dnia na rzecz swego najstarszego sy­
na. W ciężkich czasach wstąpił Wiktor  Em a­
nuel na tron. Musiał przedewszystkiem za­
kończyć nieszczęśliwie rozpoczętą wojnę i 
stłumić powstanie. Ale nowy król pozostał > 
zawsze wiernym zaprzysiężonej konstytucji i 
ustawom zasadniczym. Powoławszy do steru 
znakomitych m inistrów, jak Azeglię, Cavou- 
ra i t. p. przystąpił do reorgauizaeyi finan­
sów, armii i oświaty publicznej, zawarł z 
Austryą kilka traktatów handlowych, podpi­
sał traktat pokojowy 6 sierpnia 1849 i zda­
wało się, że porzucił ideę zjednoczenia Włoch. 
Mimo zewnętrznych t rudno c-i zatrzymał par- 
lam°ntarny system rządu i utrzymał nieza­
wisłość korony w obee państwa papieskiego. 
Gdy na Wschodzie zawrzała walka, przystą­
pił Wiktor Emanuel' traktatem z 10 kwiet­
nia 1855 do związku przeciw Ros«yi i wy­
siał pod dowództwem generała Lainarmory
17.000 żołnierzy do Kr ymu ,  gdzie armia ta 
złożyła dowody waleczności w bitwie pod 
Ozernają. W listopadzie 1855 r. wyjechał 
król w towarzystwie swego głównego dorad' 
cy, Cavoura, do Paryża i Londynu. Na dwo­
rach tamtejszych znalazł bardzo serdeczne 
przyjęcie. Następne lata były dla Piemontu 
szeregiem wielkich powodzeń. Ścieśniwszy 
jeszcze bardziej węzły z F ran c ją  przez wy­
danie swej córki za księcia Napoleona, obją* 
Wiktor  Emanuel naczelne dowództwo nad 
armią piemoncką w wojnie przeciw AustrJ1 
i w dniu, w którym wojska anstryaekF 
przekroczyły rzekę Tieino , wyruszył w poP 
(1 maja 1859). Odznaczył się w bitwie pojj 
Palostro, co spowodowało przeprawę woj** 
zjednoczonych przez rzekę Sesia, a trzU1 
pułk żuawów, który brał udział w tej bitwP’ 
m ano wał króla Wiktora Emanuela „swyF 
sierżantem." Po bitwie pod Magenta wkr° 
czył Wiktor Emanuel z cesarzem Napole(r
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nem do Medyolann (4 czerwca). Po bitwie 
pod Soiferino można było przypuszczać po 
preliminaryach pokojowych podpisanych w 
Villafranca. że już nadzieje zjednoczenia 
Włoch zostały przeważnie ziszczone. Ale ruch 
aneksyjny i zjednoczenia Włoch objawiał się 
coraz silniej. Toskana, Parma. Modena i Ro­
mania głosowały za połączeniem z Sardynią. 
Odstąpienie Francyi Sabaudyi i Nizzy z za­
strzeżeniem głosowania powszechnego, uczy­
niły F ranc ję  niejako odpowiedzialną za tę 
zmianę terytoryalna mimo traktatu pokojo­
wego. podpisanego w Zurychu. Ale wkrótce 
miały nastąpić jeszcze ważniejsze zmiany tery- 
toryalne. Wyprawa Garybaldego do Sycylii i do 
południowych Włoch, wspierana z początku 
potajemnie a następnie otwarcie, przysporzyła 
królowi całe królewstwo Neapolitańskie a 
później, z wyjątkiem Rzymu, prawie całe 
państwo papieskie. Wszędzie sankcjonowano 
zdobycze powszechncm głosowaniem a po 
upływie 18 miesięcy zjednoczenie Włoch pod 
berłem Wiktora Emanuela było faktem do­
konanym. Senat włoski nadał Wiktorowi 
Emanuelowi na posiedzeniu 26 lutego 1861 
r. tytuł „króla włoskiego" większością gło­
sów 129 przeciw 2 a Izba deputowanych za­
twierdziła ten tytuł większością głosów 293 
przeciw 1. Od roku 1861 zadaniem polityki 
Wiktora Emanuela było, powstrzymywać za­
pał stronnictwa czynu, na którego czele stał 
Garibaldi. Gdy między Garybaldczykami n 
rządem nastąpił zupełny rozbrat, potępił król 
w wydanej proklamacji wszystkie rewolucyj­
ne zapędy (w sierpniu 1862) ale po klęsce 
Garibaldego pod Aspromonte wydał natych­
miast amnęstyę. Wszystkie mocarstwa euro­
pejskie uznały Wiktora Emanuela jako króla 
Włoch i w tym charakterze brał on często 
udział w rozmaitych traktatach międzynarodo­
wych. W  r. 1863 był Wiktor Emanuel je ­
dnym z pierwszych monarchów, który zgo­
dził się na kongres europejski proponowany 
przez .Napoleona III. W  r. 1864 15 września 
podpisał konwencyę z rządem francuskim co 
do okupacyi Rzymu przez wojska francu­
skie, Jednym z warunków było przeniesienie 
stolicy włoskiej do F lorencji i istotnie od r.
1865 było to miasto stolicą włoską. W r.
1866 zawarł Wiktor Emanuel traktat z P ru­
sami przeciw Austryi ijmiroo klęski wojsk 
włoskich pod Oustozzą a floty włoskiej pod 
Lissą, otrzymały Włochy prowincye wene- 
cyariskie. I)nia 7 listopada 1866 odbył się 
uroczysty wjazd Wiktora Emanuela do We­
necji, t. j. we trzy dni po wydaniu dekretu, 
mocą. którego wcielono Wenecyę do królestwa 
włoskiego. Przyłączenie Rzymu do królestwa 
włoskiego zdawało się z każdym dniem na­
trafiać na nowe- przeszkody. W jesieni 1867 
urządził Garibaldi nową wyprawę przeciw 
temu miastu. Wiktor Emanuel zaprotestował 
przeciw temu zamachowi i widział się nawet 
zniewolonym bronić granic papieskich prze­
ciw własnym poddanym, aż nareszcie 3 li­
stopada x867 w bitwie pod Mentaną roz­
strzygnęły się losy wiecznego miasta. Przez 
wzgląd na zły st.au finansów królestwa wło­
skiego, zgodził się Wiktor Emanuel na zre­
dukowanie listy cywilnej o 4 miliony fran­
ków. Rozruchy, jakie wybuchły w kilku pro- 
wincyaeh królestwa, z powodu ściągania no­
wych podatków, nie zmniejszyły wcale uczu­
cia szczerego przywiązania ludu włoskiego 
do swego króla, a najlepszym na to dowo­
dem były objawy gorącej sympatyi, gdy w 
listopadzie 1869 r. zaniemógł król bardzo 
ciężko. — Wojna niemiecko-francuska dała

miasto Rzy™- Dnia 20 września 
j  .wkroczyły wojska Wiktora E m anuela  
do miasta Cezarów, ale sam król nie chciał 
z początku przenieść swej rezydencyi do 
Rzymu. Miał on zawsze jakiś dziwny wstręt 
do tego miasta. W Kwirynale nie czuł się 
swobodnym a najszczęśliwszym był tylko wów­
czas, gdy samotnie mógł się wspinać po 
swych ukochanych górach piemonckich. VV 
ogóle był wielkim nieprzyjacielem wszel­
kich ceremonij dworskich, a zupełnie swobo­
dnym i szczęśliwym czuł się tylko na polo­
waniu albo wT obozie swycb żołnierzy.

( Z Konstantynopola.)

W komentarzu do koranu, ułożonym w 
XVII stuleciu przez słynnego uczonego tu­
reckiego, Menovi'ego, powiedziano wyraźnie : 
„W razie jeśli zwycięstwo przechyli się na 
stronę niewiernych, albo jeżeli wierni padają 
zanadto licznie pod ciosami wroga, uważać 
należ.y pokój, któryby oszczędził mienie i 
życie Muzułmanów, za prawdziwy tryumf.“
Prawdopodobnie ta sentencya z koranu ,
pisze stambulski korespondent Pol. Corr. 2 
stycznia, wpłynęła w ostatnich dniach na u- 
sPosobienie Porty, która, zrzuciwszy pychę z 
Serca, domaga się za pośrednictwem Anglii, 
Zawarcia pokoju. Krok ten miał zresztą jesz- 
*rZe całkiem inny cel. Porcie chodziło prze- 

wszystkiem o wyjaśnienie sytuacji, o zmu- 
szcnie Angli do zajęcia stanowczej _ postawy 

obee sprawy wschodniej i o zniewolenie 
ró°w’Syi n °-  ol^ w ie n ia  swych dalszych zamia- 
Murs ta ^  grudnia wieczorem polecono 
królowe1' k ^ z y  w Londynie, aby prosił 

c wiktoryę o pośrednictwo. Fakt ten
Gazeta Lwowska z dnia 12

został poprzedzony kilkakrotnemi długiemi 
• konferencyami między Layardem a wielkim 
| wezyrem w Stambule, podczas gdy dla in­

nych dyplomatów europejskich bawiących w 
Sta rab uh' cała ta sprawa była tajemnicą. Aż 
do 31 grudnia nie znała Porta treści depesz 
telegraficznych, wymienionych między Lon­
dynem a Petersburgiem. Tym razem nie 
chciała Porta sformułować programu i nie 
chciała ozuaczyc granicy koncessyj, woląc, r a ­
czej poznać warunki zwycięskiego wroga. 
Prócz tego obawiali się zawsze podejrzliwi 
tureccy mężowie stanu^ i obawiają się praw­
dopodobnie do tej chwili, ażeby Anglia za­
miast odegrać rolę przyjacielskiego pośredni­
ka na rzecz Turcy i j nie porozumiała się z 
Rossyą co do podziału zdobyczą i ażeby nie 
wymogła na niej gwarancyj i pizyrzeczen, 
mających na, celu wyłącznie interesa angiel­
skie." Jest faktem niezbitym, że wielki we­
zyr wyraził te obawy w poufnej pogadance 
z kilku osobami swego otoczenia. Do tej 
chwili nie otrzymała Porta z Londynu żad­
nej wiadomości, jaki skutek odniosła jej proś­
ba o medyacyę pokojową; mimo to obiecują 
sobie tureckie sfery rządowe, że pośrednict­
wo Anolii odniesie skutek pożądany. Najbliż­
sza przyszłość okaże, czy to przypuszczenie
nie było illuzyą.

Uurzędowy dziennik lurąm e  ogłasza 
dzisiaj odpowiedź wiedeńskiego gabinetu na 
znany turecki okoluik z 12 giudnia w któ­
rym była zawarta prośba o medyacyę i in­
terpretuje tę odpowiedź może zanadto śmiało, 
wysnuwając z pojedyńczych wyrazów austry- 
ackiej odpowiedzi wniosek, ze Austryo-Węgry 
sa zdecydowane'stanąć w obronie całości pań­
stwa ottomańskiego. Sfery dobrze poinformo­
wane zapewniają, że tekst odpowiedzi au- 
stryackiej ogłoszony przez urzędowy organ 
turecki nie jest autentyczny. Jest  to bardzo 
możliwem albowiem odpowiedź austryacka 
nadeszła do Porty nie^ w drodze pisemnej, 
lecz w drodze telegraficznej. Odpowiedz jaką 
gabinet austryacki zamierzał dac Porcie, za­
komunikowano w Wiedniu ambasadorowi tu­
reckiemu Essadowi bejowi, ustnie, a amba­
sador'nie mając jeszcze odpowiedzi na piśmie, 
spisał ja z pamięci i przesłał w drodze te­
legraficznej do Stambułu. Być więc może, że 
Turawa reprodukowała odpowiedź gabinetu 
austryackiego, streszczoną uiedokładuie przez 
Essada beja. Oo do rzeczy samej, powiada 
odpowiedź austryacka, że Austryo-Węgry ży­
czą sobie najgoręcej, ażeby dalszy przelew 
krwi ustał jak najrychlej. Turecki okólnik 
nie może być wzięty za podstawę rokowań, 
których następstwem ma być zawarcie poko­
ju. Obowiązki, jakie ciążą na Austryi z po­
wodu stanowiska neutralnego, nie dozwalają 
jej brać inicjatywy w sprawie pośrednictwa 
między stronami wojnjąeemi, albowiem w 
takim razie musiałaby Austrya sformułować 
warunki pokojowe. Natomiast waruje sobie 
gabinet cesarski na wypadek rozpoczęcia ro­
kowań pokojowych między Rossyą a Turcyą 
współudział w tych rokowaniach' i zastrzega 
sobie zarazem jako jedno z mocarstw gwa­
rancyjnych niemniej też jako mocarstwo są­
siednie wpływ przynależny przy ostateczuem 
uregulowaniu spraw wschodnich.

Stosunki między Portą a Włochami nie 
są bardzo serdeczne a do naprężenia tych 
stosunków przyczynia się nie mało poseł 
włoski w Stambule, lir. Corti. Częste koufe- 
rencye jego z posłem greckim Oonduriotisem, 
nie podobają się Porcie, która już od dawna 
podejrzywa Grecyę, że dla swych urojonych 
preteusyj szuka poparcia i znalazła je we 
Włoszech. Co się tyczy samej Grecyi, nabra­
ła Porta przekonania, że w Atenach noszą 
się z zamiarem zapewnienia sobie zawczasu 
głosu przy ewentualnych rokowaniach poko­
jowych. Spekulacyjna polityka Grecyi ziry­
towała tureckich mężów stanu, pomimo że 
w chwili obecnej są zajęci nierównie ważniej- 
szemi sprawami, do tego stopnia, że Serwer 
basza znalazł jeszcze dość czasu do wystoso­
wania osobnej noty do Mussurusa baszy w 
Londynie z poleceniem, ażeby zwrócił uwa­
gę gabinetu angielskiego na tę polityką gre­
cką, która tanim kosztem chce rozszerzyć swe 
granice ze szkodą Turcyi. Kwestya wcielenia 
chrześcijan do armii tureckiej stworzyła istną 
przepaść między Portą a jej chrześcijańskimi 
poddanymi. Sprawa ta stała się tak drażliwą, 
że Porta zakazała dziennikom stambulskim 
pisanym w językach europejskich, wspominać 
o niej. W cerkwiach greckich trwają bez 
przerwy nieprzyjazne demonstracje przeciw 
Porcie. Stanowisko wiernych dotychczas Or­
mian jest jeszcze groźniejsze. Patryareha or­
miański, msgr. Narses, który nie chce pod
żadnym warunkiem zakomunikować Porcie
znanych uchwał kongregacji kościelnej w 
sprawie wcielenia Ormian do armii tureckiej, 
będzie musiał prawdopodobnie zrezygnować 
ze swej posady.

Parlament turecki domagał się od rzą­
du przedłożenia dokumentów dyplomaty­
cznych, tyczących się prośby o medyacyę po­
kojową. Oczywiście nie chciał i nie mógł 
rząd uczynić zadość temu żądaniu. Natomiast 
przyrzekł rząd, zapewue w celu częściowego 
zaspokojenia ciekawości parlamentu, przedło­
żyć mu bliższe szczegóły schwytania ture- 

I ckiego okrętu parowego Mersina, służącego
stycznia 1878.

do transportu wojska, przez dwa rossyjskie 
okręty.

(Mowa Forstera.)

Forster były szef ministerstwa oświaty 
w gabinecie Gladstonea powiedział na zgro­
madzeniu swych wyborców dnia 5 stycznia 
mowę, w której się bardzo szeroko rozwodził 
nad polityką Anglii wobec przesilenia wscho­
dniego. Wyraził wielkie zadowolenie z po­
wodu rychlejszego zwołania parlamentu, gdyż 
słuszną i sprawiedliwą jest rzeczą, aby rząd 
w tak ważnej chwili zasięgnął "rady parla­
mentu i kraju. Gdyby parlament był odby­
wał swe posiedzenia, nie byłoby przyszło do 
owej paniki wojennej, która przez trzy a ra­
czej 4 tygodnie ogarniała cały kraj, chyba 
źe rząd chciałby uwikłać naród w wojnę, o- 
czern jednak mówca wątpi. Ostatni' krok, 
który rząd zrobił w Petersburgu w imieniu 
sułtana, celem nawiązania rokowań pokojo­
wych, pochwalił Forster najzupełniej i zgo­
dził się na zapatrywania lorda Cam arvoua,°że 
odpowiedzi rossyjskiej na tureckie propozycje 
pokojowe w żaden sposób nie można uważać 
za obrazę Anglii. Go do pogłosek o rozdwo­
jeniu w gabinecie tak się wyraził dosłownie 
1 o rs ter: „Wszystkim tym pogłoskom nie
daję wcale wiary, ale rzecz dziwna, że po­
głoski te pochodzą bardziej od zwolenników 
polityki wojennej, niż od zwolenników poli­
tyki pokojowej. Jeden Gikt_ nie ulega jednak 
wątpliwości, to jest, że kraj i partya liberal­
na pochwalają politykę adoptowana przez 
lorda Derby i lorda Oaruarvona. Jeśli w rze­
czy samej panuje różnica zdań pomiędzy 
premierem a tymi członkami gabinetu to 
niechaj premier zaapeluje do narodu 11 ’ Ze­
branie się parlamentu jest  potrzebuem aby 
objaśnić rząd o obowiązku i stanowisku An­
glii w obecnej chwili. Stanowisko Anolii od 
połowy przeszłego roku w ogóle nie “uległo 
żadnei zmianie. Wojna sprzeciwiałaby sie in­
teresom kraju. Rossyą nie naruszyła jeszcze 
interesów określonych przez rzad. Kilku tylko 
ludzi obawiało się, aby ich nie naruszyła. 
W ysłauie floty wojennej do Gallipoli lub ar­
mii do Konstantynopola, byłoby zerwaniem 
stosunków przyjaźnych. Wojna jest tylko do­
zwoloną w obronie prawnych interesów, w 
iuuyra razie jest największą zbrodnią. Zapa­
trując się na kwestyę z czysto angielskiego 
stanowiska, nietylko nie ma Auglia najmniej­
szego powodu do wzięcia udziału w wojnie, 
ale nawet nieprawdopodobną jest rzeczą, aby 
powód taki kiedy powstał. Ni e ma  najmniej­
szego niebezpieczeństwa, aby Rossyą przyszła 
kiedy w posiadanie Konstantynopola. Dlacze­
go? Gdyż nietylko Auglia ale i Europa sprze­
ciwia sję temu" Jest to sprawa europejska, 
a jeszcze bardziej austryacka, a jeszcze da­
leko więcej niemiecka. Austrya jest zagro­
żona w swej egzystencyi i w i e o ton . a 
Rossyi wiadomo, że Austrya wie o tem. Je- 
dynem niebezpieczeństwem, którego powin­
niśmy się obawiać, jest to, ktćreby mogło 
grozić państwu indyjskiemu. Niebezpieczeń­
stwo, które Niemcom grozi, obchodzi tam 
każdą jedynostkę. Podczas wojny krymskiej 
staczaliśmy bitwy na korzyść Prus i daliśmy 
im siłę, przez którą obecnie stały się jądrem 
wielkich i zjednoczonych Niemiec; ale obe- 
cnie nie chcemy już staczać bitew w ich in­
teresie. Niebezpieczeństwem dla Prus byłoby 
przymierze Francyi z Rossyą, a książę Bis­
marck wie o tem bardzo dobrze, że gdyby 
Rossyą zajęła Konstantynopol, naraziłby Niem­
cy na to, że zostałyby zamknięte pomiędzy 
dwoma najnowszymi nieprzyjaciółmi, F ran- 

i potężniejszą Rossyą. Powiadam przeto, 
że w obecnym stanie spraw europejskich 
Konstantynopolowi nie grozi żadne niebez­
pieczeństwo popadnięcia w posiadanie Ros- 
syi, i że dlatego też nie ma powodu wysy­
łać flotę do Konstantynopola. Otwarcie darda- 
nelskiej cieśniny i Bosforu jest również spra­
wą obchodzącą całą Europę a nie wyłącznie 
Anglię. Mową swą przerywaną hucznemi okla­
skami, zakończył Forster słowy: „Nie myślę, 
aby rząd po zwołaniu parlamentu usiłował 
nas uwikłać w wojnę. Jestem pewny, że
parlament, gdyby rząd chciał to uczynić, o- 
prze się jego usiłowaniom, ale nie ma w ob­
rębie praw konstytucyjnych żadnego środka 
któregobym nie użył, aby uchronić kraj od 
tego nieszczęścia."

K R O N I K A

~  K g za m iu a  n a u c z y c ie lsk ie
do szkół ludowych, pospolitych i wydziałowych, 
na luty r. b. przypadające, odbywać się będą 
we Lwowie (w zabudowaniu seminaryum nau­
czycielskiego, Chorążczyzna ulica Kałecza 1. 5) 
od dnia 4 lutego począwszy. Kandydaci i kan­
dydatki, chcący przystąpić do egzaminu, prze­
szłą podania swe stosownie ostemplowane i u- 
dokumentowane (metryka, świadectwo uauk 
ukończonych, dekret nominacyjny lub poświad­
czenie praktyki szkolnej, nie będący zaś w za­
wodzie nauczycielskim prócz metryki i świade­

ctwa szkolnego, świadectwo moralności i dotych­
czasowego zatrudnienia i świadectwo zdrowia) 
dyrekcyi komisyi egzaminacyjnej do 25 stycznia 
r. b. włącznie. Podania powinny zawierać do­
kładny adres zgłaszających się o pozwolenie 
składania egzaminu jako to : miejsce pobytu, 
starostwo i ostatnią pocztę.

=-* E g z a i u f u a  prywatnych uczniów w 
gimnazjum lwowskiem im. Franciszka Józefa 
odbywać się będą od 4 do 9 lutogo.

—  A n d rz e j S c h m id t porucznik 
instrukcyjny gal. batalionu landwery nr. 68 w 
Brodach przeniesiony do armii czynnej.

—  W  teatrze  dziś „Don Carlos“, 
wielka opera w 5 aktach, G. Verdi’ego.

—  A k a d e m ia  u m ie jętn o ści.
Dnia 10 b. in. odbył Wydział historyczno-filo- 
zoficzny miesięczne posiedzenie, na którem prof. 
Dr Zakrzewski przedstawił dalszy ustęp swej 
pracy: O bezkrólewiu po ucieczce Henryka. 
Autor objaśniwszy w krótkości związek z ustę­
pem na poprzednem posiedzeniu odczytanym, 
pominął szczegóły samej ucieczki Henryka, 
zkądinąd znane i zatrzymał się na szczegółach, 
odnoszących się do wrażeń tą ucieczką wywo­
łanych, a zwłaszcza podniósł naprzód w ogól­
ności niebezpieczeństwa podówczas Polsce, tak 
wewnątrz, jak zewnątrz z trzech stron, bo ze 
strony Turcyi, Moskwy i Austryi grożące i za­
stanowił się w szczególności nad niebezpieczeń­
stwami, grożącemi ze strony Moskwy. Omawia­
jąc ten szczegół, przedstawił spór o Inflanty, 
kandydaturę Iwana Groźnego na tron polski, 
popieraną w Polsce i na Litwie, a oraz przy­
czyny, dla których kandydatura ta później zo­
stała zarzuconą, tak, iż sam Iwan Groźny, 
przekonawszy się o niemożliwości swej kandy­
datury, polecał na tron polski Arcyksięcia Er­
nesta.

|  Z m a r li  w  ostatnich dniach: w 
Dusseldorfie jeden z najstarszych malarzy szko­
ły tamtejszej, Edward G s e l s c h a p ;  w Pary­
żu były deputowany i senator za cesarstwa hr. 
Mo ni e r  de la Sizeranne, autor dramatyczny, 
przeżywszy lat 85.

—  P a l i k a o .  Jednocześnie prawie z sę­
dziwym republikaninem Raspailem odwołany 
został z tego świata francuski imperyalista naj­
czystszej wody, generał i ostatni prezydent mi­
nistrów cesarstwa, Cousin Montaubau hr. Pali- 
kao. Był on wnukiem znanegu generał-poru- 
cznika Sauvay de Picardois. Od najmłodszych 
lat służył wojskowo, zrazu przez lat 26 w A- 
frvee. gdzie też dosłużył się stopnia generała 
dywizyi i zjednał sobie sławę najlepszego w ar­
mii francuskiej dowódcy jazdy. Dnia 23 gru­
dnia 1847 Montauban jeszcze wówczas pułko­
wnik, wziął był do niewoli Abdelkadera. W r. 
1859 otrzymał dowództwo wyprawy przeciw 
Chinom. W połączeniu z Anglikami odniósł był 
wtedy zwycięstwa pod Sin-ko, Czang-kia-huang 
i Pa-li-kia-lio, które jednak splamił wandalskiem 
zniszczeniem i zrabowaniem wspaniałej letniej 
siedziby cesarzy chińskich Yuen-nuen-.yuen pod 
Pekinem. Za zwycięstwa te otrzymał wielki 
krzyż legii honorowej, a później tytuł hr. Pali­
kao i krzesło w senacie. Wojna niemiecko-fran­
cuska i pierwsze klęski armii francuskiej zastały 
go na stanowisku komendanta dywizyi lugduń- 
skiej. Po upadku ministerstwa Ollmer (9 sier­
pnia 1870) cesarzowa regentka powołała go do 
utworzenia tak zwanego ministerstwa odporu. 
Objął prezydynm tegoż oraz tekę wojny. On to 
zarządził awanturniczy pochód Mac-Mahona na 
Sedau w celu dania odsieczy zamkniętemu w 
Metz Bazainowi. Po upadku cesarstwa opuścił 
Francyę, do której powrócił po zawarciu pokoju 
i wydał wtedy broszurę rehabilitacyjną p. t. 
Un ministre de la yuerre des vignt quatre 

jours.. Później już nie grał roli, politycznej.
F a n i T h iers , jak donoszą z Pa­

ryżu, zachorowała na ospę. Przebieg choroby 
jednak me budzi obaw.

S t r e j k  l e k a r z y .  Dzienniki pa­
ryskie opowiadają o osobliwszej zmowie doko­
nanej przed kilkoma dniami w Hawrze. Leka­
rze tamtejsi zobowiązali się solidarnie robić 
swym pacyentom wizyty tylko po pewnych ce­
nach, wyższych niż dotychczasowe, a mianowi­
cie po 10 franków w dzień, a po 20 franków 
w nocy. Figaro jednak z zwyczajną sobie zło­
śliwością wyraża nadzieję, że z powodu tego 
podwyższenia taryfy lekarskiej, a względnie u- 
niemożliwienia uboższym klasom korzystania z 
pomocy lekarskiej, niezawodnie poprawią się 
teraz w północnej Francyi stosunki śmiertel­
ności!

—- W i l k i  w komitacie Marmarosz na 
Węgrzech przed kilkoma dniami na drodze do 
Nyogowy rozszarpały i pożarły dwóch żydów 
wędrownych. Tylko kości z tych nieszczęśliwych 
znaleziono na drugi dzień na gościńcu.

+  C o  k o s z t u j e  jedna dzienna por-
cya suchara dla pojedynczego żołnierza na te­
atrze wojny? —  na to pytanie odpowiada ros- 
syjska Prawda  następującym ciekawym rachun­
kiem: „Skarb płaci Rumunii i Bułgaryi po
cztery ruble metaliczne za furę dziennie. Jeden 
transport złożony z 358 wozów, dźwigających 
9.500 pudów sucharów, wysłany był z Prateszti 
w okolice Orhanie dnia 4 listopada. Transport 
ten, z doliczeniem trzech dni na oddanie ładun­
ku władzom wojskowym w Etropolu, znajdował 
się w drodze 35 dni. Jeżeli dodamy do tego 3 dni 
na naładowanie sucharów we Frateszti i 9
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dni na powrót do Etropola, to się okaże, iż 
transport 9.500 pudów sucharów potrzebował 
47 dni czasu, a skarb płacąc kardej furmance 
po 4 ruble metaliczne dziennie, musiał wyli­
czyć 67.000 rubli. Dodajmy do tego wartość 
sucharów w kwocie 2 rubli za pud, razem
19.000 rubli, dowódcy eskorty półtoramiesięćz- 
ną gażę w ilości 600 rubli, dwom jego pomoc­
nikom 600 rubli, na utrzymanie 36 żołnierzy 
540 rubli, na 13 kozaków 390 rubli, za dosta­
wę sucharów do Frateszti 9.500 rubli, na wy­
datki intendantury 1.000 rubli, —  a wypadnie, 
że 9.500 pudów sucharów kosztowało 99.030 
rubli, czyli za pud po 10 rubli 42 kop. w mo­
necie brzęczącej. Zamieniwszy ruble metaliczne, 
na assygnaty, wypadnie pud po 16 rubli 75 
kop. Tym sposobem żołnierz otrzymujący na 
dzień 21j2 funta sucharów, już kosztuje skarb 
1 rubel w assygnatach dziennie, a w to się 
jeszcze nie liczy mięso, sól. kasza, gotówkę na 
herbatę, cukier i t. p .“

—  Z u p e ł n a  z a g ł a d a  zagraża wło­
ściom Sancieux i St. Piere-la-Palud pod Arbre- 
sle, w francuskim departamencie Rodanu, poło­
żonym na wzgórzach, pod któremi znajdują się 
kopalnie miedzi. Wzgórza te od pewnego czasu 
ciągle się usuwają i zapadają, a już przed kil­
koma laty z tego powodu zdarzyły się w rze­
czonych miejscowościach smutne wypadki. Obec­
nie kas&no z urzędu wszystkim mieszkańcom 
wyjść z owych wiosek, zachodzi bowiem obawa 
większej katastrofy. W okolicy Sancieux znaj­
duje się wiele wspaniałych wil prywatnych, 
które także zostały opuszczone przez mieszkań­
ców.

—  F a t a l n y  d l a  ż e g l a r z y  był ty­
dzień ubiegły. Urząd statystyczny morski w Lon­
dynie otrzymał w tym tygodniu 43 doniesień 
o rozbiciu się okrętów w rozmaitych stronach 
świata. Strata z powodu tych katastrof dotyka­
jąca świata handlowego wynosi około 8 milionów 
zł., z których część piąta przypada na handel 
angielski Pomiędzy rozbitemi okrętami znajdo­
wało się ośm parowców. Liczba ofiar w lu­
dziach wynosiła 155. Według obliczeń rzeczo­
nego urzędu liczba nieszczęśliwych wypadków 
na morzu w całym roku ubiegłym wynosiła 
1864, t . j .  o 57 więcej niż w roku poprzednim.

—  C l l o ś n y  s p i r y t y & t a ,  mr. Slade, 
któremu w ostatnich czasach wytaczano w Lon­
dynie i Berlinie procesy o szalbierstwo, odwie­
dził w tych dDiach Y/iedeń, gdzie w jednym 
z hotelów urządził kilka „konferencyj spiryty­
stycznych", które podobno znalazły dość cieka­
wych.... Policya wiedeńska jednak, dowiedziaw­
szy się o tych kenferencyach dała panu Slade 
do zrozumienia, że na przyszłość nie będzie to­
lerowała ani jego popisów, ani w ogólności po­
bytu jego w Wiedniu, w skutek czego „wywo­
ływacz duchów" wyjechał ztamtąd.

—  R o z w ó j  o k a  l u d z k i e g o  Umie­
jętność podaje interesujące szczegóły o przeszło­
ści i przyszłości oka ludzkiego, t. j. o tem, 
ezem oko to było dawniej, a czem jeszcze może 
być kiedyś. Najdawniejsze zabytki pisemne na 
święcie, jak indzkie księgi Wedy, świadczą, że 
ludzie już w czasach historycznych znali tylko 
dwie barwy: czarną i czerwoną. Wiele czasu 
upłynęło nim oko rozeznawać zaczęło kolor żół­
ty, a jeszcze więcej nim rozróżnić zdołało kolor 
zielony. Charakterystyczną jest właśnie rzeczą, 
że w najdawniejszych zabytkach pisemnych wy­
razy oznaczające barwę żółtą są zarazem ozna­
czeniem zielonej. Grecy posiadali zmysł barw 
wysoko stosunkowo rozwinięty, a jednakowoż 
dowiedzioną jest rzeczą, że malarze greccy za 
czasów Aleksandra z barw zasadniczych zuali 
tylko białą, czarną, czerwoną i żółtą. Staroży­
tni Grecy nie mieli nawet wyrazów do ozna­
czenia kolorów fioletowego i błękitnego, nazy­
wali je zazwyczaj ciemnym i szarym. W ten 
sposób i barwy widma słonecznego, tęczy, do­
piero w późniejszych czasach rozeznawano do­
kładniej, a wielki Arystoteles jeszcze widział 
w tęczy tylko cztery kolory. I  dziś zresztą je­
szcze zdaniem fizyologów oko ludzkie nie jest 
zupełnie rozwinięte. Sprawdzono n. p., że za 
barwami fioletową i błękitną w tęczy jest nie- 
rozeznany dotąd jeszcze odcień barwy, który za­
pewne kiedyś będzie dla oka wyraźny tak samo 
jak inne barwy.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie ty­

godniowe Izby handlowej za czas od 1 stycznia 
do 5 stycznia.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 9 -—  do 10'25 złr. Żyto 5.75 
do 6'60 złr. Jęczmień 6-— do 7 ’—  złr. Owies 
6 ‘—  do 6.50 złr. Hreczka — •—  do — ■—  złr 
Kukurudza zeszłoroczna 6 '— do 7-—  złr. 
Kukurudza nowa 5-—  do 5 '90 złr. Proso 
— ■—  do — '—  zł. Groch do gotowania 7.25 
do 9 25 złr. Groch pastewny 5'50 do 7 -—  
złr. Soczewica — •—  do — •—  złr. Fasola 
9‘—  do 9-75 złr. Bobik 6-75 do 6'90 
złr. Wyka 4'75 do 5 f—- złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 35-—  do 50‘—  złr., przednia
— •—  do — •—  złr., średnia — 1—  d o -------
złr., poślednia — ■—  do — •—  złr. Tymotka 
— •—  do — •— złr. Anyż rossyjski — •— do 
— ■—  złr. Anyż płaski 34-—  do 38-— złr.

Kminek 44’—  do 48 '—• złr. Rzepak zimowy 
15-—  do 16’— złr. Rzepak letni 14-— do 
15-—  złr. Rzepik zimowy 15’—  do 15 25 złr. 
Rzepik letni 13.50 do 14-—  złr. Lnianka 
1T50 do 12-75 złr. Nasienie lniane 11-50 do 
13-25 złr. Nasienie konopne 8-50 do 9-75 złr. 
Chmiel — -—  do — •— złr. Spirytus gotowy 
28-50 do 28.90 złr.

-f- W i e d e ń ,  10 stycznia. Na dzi­
siejszy targ na n i e r o g a c i z n  ę spędzono 
towaru lekkiego, średniego i ciężkiego razem 
1936 sztuk, czyli o 802 sztuk mniej, dowie­
ziono zaś towaru bitego 729 sztuk, czyli o 
28 sztuk więcej niż przed tygodniem. Mimo 
mniejszego spędu konsumeya pozostająca 
zawsze jeszcze w ścieśnionych granicach spo­
wodowała dziś także wielką ospałość w trans­
akcjach, które nie ożywiły się nawet przy 
wielkiej skłonności sprzedających do następstw 
i mimo rzeczywistej nowej zniżki w cenach. 
P łacono : towar lekki 32— 36, średni 38— 40, 
ciężki 42— 45 zł. za 100 kilo ż. w., towar 
bity 45— 55 zł. za 100 kilo. S k o p ó w  ży­
wych dziś znowu wcale nie b y ło , podobnie 
jak przed tygodniem; towaru zaś bitego do­
wieziono 260 sztuk, czyli o 15 sztuk więcej 
niż dziś tydzień. Wobec braku ożywienia w 
tym także artykule także mała zaszła zniżka. 
Płacono 28—38 zł. za 100 kilo. J a g n i ą t  
było 356; płacono 6— 13 zł. za parę.

Z TEATRU W O JIY
Lwów , dnia 12 stycznia.

Szybko spełniają się losy państwa o Ro­
mańskiego. Każdy dzień przynosi nowe wie­
ści Hioba: Antiwari i Niż zdobyte, Rossya- 
nie stoją w Jeni Zagrzo i Tatar Bazardżyku. 
Ludność cywilna Adryanopola niepewna ju ­
tra, ucieka tłumnie do stolicy, gdzie popłoch
i zamięszanie doszły do najwyższego stopnia,
porta  pojmuje, że jedynem wyjściem ze stra­
szliwego położenia jest już tylko zawarcie 
pokoju i to jak najrychlejsze, za jakąbądź ce­
nę. To też nie brak z jej strony szczerych 
usiłowań, aby doprowadzić do zawieszenia 
broni, ale zwycięzcy nie spieszno z tem, 
zwleka on widocznie, starając się wyzyskać 
jeszcze ile możności pomyślną dla siebie chwi­
lę, aby przy rokowaniach pokojowych oprzeć 
się mógł na jak najszerszej podstawie faktów 
dokonanych. Według doniesień z Bukaresztu 
nadeszło 9 b. m. do głównej _ kwatery ros 
syjskiej w Łowczy zawiadomienie od tu ­
reckiej komendy wojskowej, że została upo­
ważnioną do rozpoczęcia rokowań w celu u- 
łożenia warunków rozejmu, i że pełnomocni­
kiem tureckim w tej mierze jest muszyr Me- 
hemet Ali basza, który w tym celu udał się 
do ra ta r  Bazardżyku. Wielki X. Mikołaj o- 
graniczył się na potwierdzeniu odbioru tej 
notyfikacji, dodając, że doniesie o tem do 
Petersburga. Tymczasem operacye wojennne 
a raczej pochód zwycięskich Rossyan trwa 
dalej z gorączkowym rzec można pospiechem. 
Po kapitulacyi armii tureckiej w Szybce za­
jęli Ros.-yanie Kazaułyk, Jeni Zagrę i Tatar
Bazardżyk. Przez obsadzenie tego ostatniego 
miasta komunikacya między Adryanopoiem 
a zachodnią częścią Rumelii została przerwa­
ną a wszystkie wojska tureckie, które dość 
wcześnie nie zdołały wycofać się do Adrya­
nopola są teraz odcięte. Mianowicie korpus 
Balcera baszy, którego ślad po odwrocie z 
Arabkonaku straciliśmy w Złatycy, jest zu­
pełnie stracoDy, i jeżeli dotychczas nie roz­
prószył się już na wszystkie strony będzie 
musiał kapitulować. Co do wojsk które rze­
komo pod Sulejrnanem baszą miały zajmo­
wać ufortyfikowane pozycje koło Ichtimann, 
o tych nie mieliśmy nigdy dokładnych wia­
domości i nawet w przybliżeniu nie możemy 
oznaczyć ich liczby. W" każdym razie jednak 
były pod Ichtimauem zgromadzone jakieś si­
ły zbrojne z zamiarem zagrodzenia Rossya- 
nom drogi do doliny Marycy. Zamiar ten 
mógł liczyć na powodzenie dopóki tylko kor­
pus Gurki operował za Bałkanami, odkąd je­
dnak dwa korpusy rossyjskie przekroczyły 
Bałkany środkowe, nie pozostało wojsku tu­
reckiemu pod Iehtimanem nic innego, jak 
co rychlej cofnąć się do Adryanopola, aby
uniknąć odcięcia. Wobec nadzwyczajnej szyb­
kości, jaką ostatnie operacye rossyjskie się 
odznaczają, wątpimy, czyli Turcy zdołali wy­
konać w czas ten odwrót i daleko prawdo­
podobniejszą jest rzeczą, że chcąc uniknąć 
otoczenia i kapitulacyi cofnęły się ku połu­
dniowi.

Zachodzi pytanie, czyli i jakie siły 
zbrojne wobec takiego stanu rzeczy ma T ur­
c ja  do dyspozycji dla obrony zagrożonego 
teraz na seryo Adryanopola. Oprócz gwardyi 
obywatelskiej, która wszakże jest wojskiem
tylko na papierze, wątpimy, czyli w tem 
mieście znajduje się w tej chwili załoga do­
stateczna do obsadzenia rozległych fortyfika- 
cyj. Do obrony Adryanopola miała, jak wia­
domo, służyć przedewszystkiem armia Szyb­
ki i armia sofijska, z których pierwsza znaj­
duje się teraz cała w niewoli rossyjskiej a

druga rozbita jest zupełnie i błąka się po 
bezdrożach zachodniego Bałkanu. W praw­
dzie w ostatnich dniach grudnia, jak donosi 
Poliłische Correspondens, rumelska kolej że­
lazna zajęta była nieustannie przewożeniem 
wojsk z Konstantynopola, i przewiozła w 
^przeciągu 6 dni 30 taborów piechoty, t. j. 
około 24.000 ludzi, 60 dział polowycli i 14 
dziaf najcięższego wagomiaru i 2.600 jeźdź­
ców czerkieskich i kurdyjskich —  ale przy­
puściwszy nawet, że wszystkie te wojska zo­
stały w Adryanopolu, jest to siła za mała do 
stawienia skutecznego oporu, zwłaszcza, gdy 
się zważy, że składa się ona po większej 
części z żołnierza młodego, gdyż wojska 
przewiezione z Bulgaryi w sile około 10.000 
ludzi, wysłane zostały czemprę.dzej pod Ich- 
tiraan. Wobec tego nie potrzeba być pessy- 
mistą, aby obronie Adryanopola, jeżeli ona 
okaże się potrzebną, wróżyć bardzo małe po­
wodzenie.

Klęski tureckie przypisują powszechnie 
i niezawodnie z pewną słusznością wielkiej 
nieudolności baszów dowodzących, którzy 
zaniedbują elementarnych środków przezor­
ności i zawsze niespodzianie zaskoczyć się 
dają. Nie trzeba jednak' zapominać, że siły 
zbrojne, jakiemi T urc ja  obecnie jeszcze roz­
porządza, składają się w bardzo przeważnej 
części z rekrutów niewyćwiczonych i wojsk 
nieregularnych, wojska regularne bowiem 
prawie wszystkie albo wyginęły w trzylet­
niej rrieustannaj prawie walce, albo też do­
stały się do niewoli rossyjskiej. Według osta­
tnich urzędowych wykazów rossyjskich licz­
ba jeńców tureckich wynosi około 150.000 
ludzi, a liczba trupów tureckich pogrzeba­
nych przez Rossyan na rozmaitych pobojo­
wiskach dosięga straszliwej cyfry 100.000. 
Wynika ztąd, że armia turecka poniosła do­
tychczas w samych zabitych i jeńcach stratę 
około 250.000 ludzi, do której to cyfry do­
liczyć trzeba jeszcze co najmniej 50.000 ran 
Dych. Reprezentuje to razem stratę 300.000 
ludzi, która to cyfra odpowiada etatowi ca­
łej armii tureckiej na stopie wojennej. Jeżeli 
Turcya mimo to rozporządza jeszcze w E u ­
ropie około 200,000 żołnierzy, są to oczy­
wiście improwizowani żołnierze, grupujący 
się około małych resztek armii regularnej.

OSTATIIA POCZTA
O o s t a t n i c h  c h w i l a c h  i z g o -  

n i e króla W i k t o r a  E m a n u e l a  donosi 
rzymski korespondent Polit. Corr.: „Gdy 
choroba króla przebierała coraz groźniejsze 
oznaki i koniec zdawał się bliskim, jałmuż- 
nik królewski kanonik A n z i n o  udał się do 
pobliskiego kościoła z prośbą o udzielenie św. 
Sakramentów królowi. Proboszcz tego kościoła 
zasięgnął wprzód rady kardynała-wikarego. 
który udzielił natychmiast żądanego pozwo­
lenia i własnym powozem odesłał proboszcza 
do kościoła, upoważniając go do udzielenia 
olejów św. umierającemu królowi. Po przy­
jęciu Sakramentów czuł się król parę minut 
lepiej i przez ten czas rozmawiał z ks. Huin- 
bertern. Pożegnanie króla z następcą tronu 
miało być bardzo rzewne. Król, który do o- 
statniej chwili zachował zupełną przytomność 
skonał na fotelu. Ostatnie jego słowa b y ły : 
„Moi synowie, moi synowie 1“ Zapewniają, 
że już podczas choroby króla Pius IX oka­
zywał się bardzo zaniepokojonym. Według 
pogłoski rozszerzonej w Watykanie, Papież 
na wiadomość o niebezpiecznym stanie kióla, 
miał wyrzec: „Co stanie się z Rzymem, gdy 
Watykan i Kwiryna! choruje11? Wiadomość
0 śmierci króla dotknęła bardzo żywo Ojca 
św. Córki zmarłego króla, ks. Klotylda i kró­
lowa Portugalska są oczekiwane w Rzymie. 
Przedewszystkiem mają być zwołane Izby, 
aby przyjąć od króla Humberta przysięgę na 
konstytucyę. Prezes senatu powołany został 
do Rzymu, jako notaryusz koronny.

Do Tagblattu telegrafują z Rzymu pod 
dniem 10 stycznia. Na łożu śmierci powie­
dział Wiktor Emanuel: „Boleję nad tem, że 
muszę opuścić Włochy wśród obecnych za- 
w ik łań!“ Wczoraj udali się książę Humbert
1 królowa Małgorzata do pokoju zmarłego, 
gdzie wśród płaczu klęczeli czas dłuższy. 
Przy wyjściu królowa omdlała. Na Kwirynale,
Kapitolu, publicznych i prywatnych budyn­
kach powiewają żałobne chorągwie. Dziś ra­
no przybyli tu książę Amadeusz i książę 
Oarignan. Król zaprowadził ich do komnaty 
zmarłego, gdzie wśród płaczu zabawili przez 
czas niejaki. Książę Amadeusz wygląda bar­
dzo blado; widać na nim wielkie przygnę­
bienie. Proklamacya króla Humberta do na­
rodu zrobiła bardzo dobre wrażenie. Dziś 
rano na naradzie ministeryalnej postanowio­
no zwołać natychmiast parlament. Odnośny 
dekret ma już dziś wieczór ukazać się w 
Oaeeetta ufficiale. Dziś jeszcze wyda mini­
ster spraw wewnętrznych rozporządzenie co 
do pogrzebu zwłok królewskich.... Jest na­
dzieja, że papież na uroczystość pogrzebową 
ofiaruje jedną z wielkich bazylik prawdopo­

dobnie bazylikę Santa Maria Maggiore. D o­
tąd nie jest jeszcze pewną rzeczą, czy zwłoki 
zostaną przewiezione do Superga, lub czy też 
zostaną umieszczone w Panteonie w Rzymie. 
Królewskie apartamentu w Rzymie, Neapolu, 
Florencji i Turynie zostały opieczętowauo 
pieczęcią państwową. Królowa portugalska i 
księżna Klotylda znajdują się w drodze do 
Rzymu. Z wszystkich miast i prowiucyj 
włoskich mają przybyć deputacye".

Od wszystkich monarchów europejskich 
tudzież od marszałka Mae-Mahona otrzymał 
król H u m b e r t  bardzo serdeczne telegramy 
kondolencyjne. Gar zarządził 24-dniową żało­
bę dworską.

Dzisiejsza Wiener Abendpost poświęca 
zmarłemu królowi następujące słowa: „Nie­
spodziewana ś m i e r ć  W i k t o r a  E m a n u e  
l a  wywołała daleko poza granicami Włoch 
uczucia szczerego smutku i udziału. Osobiste 
przymioty króla, szlachetność, żołnierska pro­
stota jego usposobień znajdują w pnbliczuem 
ocenieniu równie niepodzielone uznanie, jak 
i publiczna działalność tego pierwszego króla 
konstytucyjnego zjednoczonych pod względem 
narodowym Włoch. Zasługuje, na uwagę; że 
również prasa au.stryacko-węgierska w wspo­
mnieniach poświęconych zmarłemu królowi 
zaledwie natrąca o przeszłości dawno zatar­
tej przez przyjacielskie usiłowania, które nas 
dziś wiążą z królestwem włoskiem w życze­
niu , aby dawne spory uważać za rzecz mi­
nioną , a nasz .stosunek z państwem ościen­
nym rozwijał się nadal na podstawie obu­
stronnej przychylności, przyjacielskiego są­
siedztwa i znajdował przy tej sposobności ró­
wnie powszechuy, jak niedwuznaczny wyraz."

G a m b e t t a  miał 9 b. m. w Marsylii 
polityczną mowę. którą w streszczeniu tele- 
graficznem podajemy. Odpowiadając na toast 
r z e k ł : „Nasze położenie polityczne jest jed- 
nem z najlepszych, ale nie jestem spokoj­
nym;  optymista w walce, niepokoję się po 
bitwie, gdyż przedewszystkiem obawiam się 
szału zwycięstwa, szalonych wybryków u 
swoich, przewrotności u intrygantów Bądź­
my cierpliwi, nie i/.ucąjiny się na oślep, 
wstrzymujmy się, utrwalmy nasze własne 
stanowisko, bo zwycięstwo jeszcze nie jest 
rozstrzygającem. Będę zawsze szedł meto­
dyczną polityką roztropności, korzystając ze 
wszystkich okoliczności i zapewniając je so­
bie. Dla tego większość Izby prawdziwie re ­
publikańska musi być także ministeryalną, 
aby doczekać się stycznia 1880 r. bez wstrząś- 
nień i przetrwać wybory do senatu. Izba, 
rady departamentowe, rady gminne są już 
republikańskiemi, w przyszłym roku będzie 
nim także senat, jeśli ministeryum republi­
kańskie kierować będzie wyborami. Kraj m u­
si pozwolić rządowi dalej istnieć, Izba będzie 
mu sprzyjała. Raz zabezpieczeni przeciw za 
biegom reakcyjnym, przygotowani do no­
wych zwycięstw7, zasłużymy się ojczyźnie. 
Dopóki to nie nastąpi, żadnego kroku zuch­
wałego, żadnego rozdwojenia! Ułatwiajcie 
dzieło administratorom przez rząd wskaza­
nym, a uczynią oni zadosyć uprawnionym 
dążeniom, pud warunkiem, aby trzymali się 
na drodze porządku, szanowali ustawy i po­
ważali rząd." Leon R e n a u l t ,  przewodniczą­
cy lewego środka, miał także mowę. w któ­
rej wyłuszczył, że wszystkie zaczepki na re­
publikę, wypadły na jej korzyść. Żąda on, 
aby republika była postępowa, nie zaś re ­
wolucyjna; ministerstwu dać trzeba możność 
przepłynięcia między skałami. Dlatego należy na 
teraz zrzec się koniecznej reformy ustaw. 
Zadaniem rządu jest przyłożyć się do dobro­
bytu kraju, armię zaś trzymać zdała od po­
lityki. Także o politykę zagraniczną potrącił 
mó wc a , nadmieniając że republika poleci 
swoim posłom za granicą, aby oświadczyli, 
iż polityka F ra n c j i  jest niezawisłą od doktryn 
ultram ontańskich , przeciwną wszelkim żą­
dzom zdobywczym i nieprzyjazną knowaniom 
socjalistycznym. Gabinet będzie musiał czu­
wać, aby armia nigdy nie była odwracaną 
od misyi swojej bronienia ojczyzny i ustaw. 
Musimy dowKść, że republika jest w stanie 
zjednać krajowi pokój i pomyślność.

Journal officiel ogłasza nominację ge­
nerała G a r  n i  e r  na dowódzcę 8go korpusu 
armii na miejsce generała D u c r o t a ,  który 
jako następca generała Borela (n inistra woj­
ny) mianowany będzie członkiem mieszanej 
komissyi dla robót publicznych. Journal offi­
ciel donosząc o śmierci króla włoskiego do­
daje: Ten straszny a tak nagły wypadek wy­
woła nie w samych tylko Włoszech jedno­
głośny żal głęboki. Strata m onarchy , który 
tak wysokie stanowisko zajmował w Euro­
pie, da się uczuć równie żywo we Francyi. 
Prezydent republiki wyraził już w imieniu 
narodu francuskiego nowemu królowi włos­
kiemu, że bierze udział w żałobie Włoch.
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Wiedeii, 11 stycznia. Do Pol.
Cor. telegrafują, z Belgradu: Po pię­
ciodniowych zaciętych walkach S e r ­
b o w i e  z d o b y l i  przedwczoraj i 
wczoraj z bardzo z n a c z n e m i  s t r a ­
t a m i  G-arycę, Winik i wszystkie wzgó­
rza panujące nad Niżem, w skutek 
czego twierdza ta dziś rano kapitulo­
wała a Serbowie w południe w k r o ­
c z y l i  do Ni ż u .

Z a g r z e b ,  11 stycznia. Odczy­
tany na posiedzeniu sejmowem re­
skrypt cesarski odpowiada reprezen- 
tacyi sejmowej, uchylając traktowanie 
kwestyi p o ł ą c z e n i a  D a l m a c y i  z 
K r o a c y ą  i Sławonią. Z powodu wie­
lu kwestyj przedwstępnych, które pier­
wej musiałyby być załatwione, co do 
m i a s t a  F i  u me  i jego terytoryum, 
to będzie to zadaniem deputacyi re- 
gnikolarnej doprowadzić do porożu 
mienia. Reskrypt podnosi stanowczy 
zamiar połączenia Pogranicza wojsko­
wego z Kroacyą; jednakże potrzebny 
jest przeciąg przechodowy i przygoto­
wawczy, i dlatego też oznaczenie te r­
minu pozostawione być powinno zda­
niu monarchy.

Wersal, 11 stycznia. W Izbie 
Blinbourdon (z prawicy) żąda bezwa­
runkowego rozpoczęcia o b r a d  n a d  
b u d ż e t e m  i protestuje przeciw sy­
stemowi unieważniania wyborów, za 
co otrzymuje wezwanie do porządku. 
Wilson odpowiada, że sprawozdania o 
budżecie będą wkrótce gotowe.

P a r y ż , 11 stycznia. Moniteur 
donosi: W skutek osobistego życzenia 
króla Humberta m a r s z a ł e k  Ca n-  
r o b e r t  reprezentować będzie repu­
blikę francuską na p o g r z e b i e  k r ó  
l a  w ł o s k i e g  o.

Konstantynopol,11 stycznia. 
Mianowani zostali: Sekretarz sułtana
S a i d  basza ministrem spraw wewnę­
trznych, N a  m y  k basza ministrem H- 
sty cywilnej, K i a n y  basza ministrem 
skarbu, J u s s u f  basza gubernatorem 
Trapezuntu, S a d y k basza dyrektorem 
podatków pośrednich, A c h m  e t D e- 
f ik  basza ministrem oświecenia a K e­
rn al basza senatorem.

Konstantynopol, 11 stycznia. 
Agencya Havasa donosi: R o s s y a u i ®  
d o t a r l i  do J e n i - S a g h r a  i Tatar- 
Bazardżyku. Linia kolejowa Jamboli 
zagrożona. Ludność opuściła Adrya- 
nopol.

M u k h t a r 
wczorajszem 
strów.

K onstanty nop ol, 11 stycznia. 
Minister spraw wewnętrznych H am - 
d i  b a s z a  m i a n o w a n y  w i e l k i m  
w e z y r e m .

Konstantynopol, 11 stycznia. 
Agencja Havasa donosi: W i e l k i  k s ią ­
żę M ikołaj miał odpowiedzieć Reufo- 
w! baszy, że p r z y j m u j e  w z a s a ­
dz i e  z a w i e s z e n i e  b r o n i ,  ale na­
leży zaraz ułożyć się o warunki 
pokoju. W". Ks. M i c h a ł  miał od­
powiedzieć Ismaiłowi Hakki baszy, że 
z a ż ą d a  i n s t r u k c y i .

Londyn, 11 stycznia. K r ó l o ­
w a  z w o ł a ł a  na 15 b. m. r a d ę  m i­
n i s t r ó w  d o  Osboine.

W iedeń, 12 stycznia. (Tel. pr.) 
Według wiadomości prywatnych z te ­
a t r u  w o j n y  gwardye rossyjskie bio­
rą ustawicznie w niewolę rozproszone 
oddziały tureckie. Na wschód od Ich- 
timanu S u l e j m a n  basza zajął pozy- 
cye i rozporządza siłą 24.000 ludzi. 
Osobna r o s s y j s k a  kolumna posuwa się 
dolina Giopsu ku Filipopolowi.

Atak na o s a c z o n y c h w S z y b- 
c e  T u r k ó w  n a s t ą p i ł  z c z t e r e c h  s t r o n  
o d  r a z u .  R o s s y a n i e  w z ię l i  do n i e w o l i  
28.000 lu d z i ,  zabrali 1000 koni, 12 
dział p o z y c y j n y c h ,  80 p o l o w y c h ,  12 
m o ź d z i e r z y  i  200 wozów.

W i e d e ń  12 stycznia. (Tel. pryw.) 
Według otrzymanych

o  1) ~ 1’ -nr.

że Turcy opu- I Wiedeń, dnia 12go stycznia go
i  dżina 10 min. 45. Akcye kredytowe 220*60,

"  • 1UZ/liia x v i»»i— ---- o
Anglo-Austr. 96'— , Unionsbank — .— , Ko­
lej K arola  Ludwika 246-50, po łudniow a— *— , 
Rubel papierowy — '— , Gal. listy zastawne 
— •— , Gal. listy indemnizacyjne — •— , Gal.
bank rustykalny —.—, Losy z r. 1860 --------,
Napoleonsdor 9'52. — Usposobienie słabnące.

Odpuwiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

Zaproszenie do przedpłaty.

cza prawdopodobną, 
szcza to miasto.

O warunkach z a w i e s z e n i a  b r o ­
ni tyle tylko wiadomo, że Rossya ab­
solutnie nie chce rozejmu bez poprze­
dniego ułożenia preliminaryów poko­
jowych.

Konstantynopol, 12 stycz­
nia. Sułtan przy sposobności miano- 
w-nia nowych ministrów oświadczył, 
że trudności obecnej sytuacyi wvma- 
gały tych zmian. Zwracając uwagę 
na postępy armii rossyjskiej podniósł Przedpłata na G a z e t ę  L w o w -  
sułtan, że mimo początkowych zwy- s k ą  wynosi całorocznie w miejscu (od 
cięstw Turcya, z winy niektórych do- 1 stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
wódzców, którzy po wojnie stawieni pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
będą przed sąd w ojenny, znalazła się do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
dziś wobec nieszczęśliwych rezultatów, pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty- 
Sułtan zwraca się do ministrów, wzy- cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
wajac ich, aby starali się wzbudzić pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń- 
znowu w narodzie zaufanie i uczynili ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
zadość radom zaprzyjaźnionych mo- pocztą 1 zł. 35 ct.

i' ' * *carstw, celem ubezpieczenia całości 
niepodległości Turcyi.

Rokowania o z a w i e s z e n ie b ro- 
n i ma prowadzić z W. ks. Mikołajem 
Sulejman basza.

Konstantynopol, 12 sty­
cznia. Na żądanie W. ks. Mikołaja, 
aby przedewszystkiem Porta przy 
stąpiła do p r e l i m i n a r i ó w  p o k o  
j o w y c h ,  odpowiedziała Turcya ży-

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca g rudnia , lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „ P r z e ­
w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i 11 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej" bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. P r z e w o d n i k  prenu­
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł.,

" zł.

basza brał udział na 
posiedzeniu rady mini-

tu z Aten wia
domości, powołał rząd grecki p o d  
b r o ń  r e z e r w ę  drugiej klasy, przez 
co obecna armia, gotowa do boju, li­
czyć bedzie 35.000 ludzi. Stara Presse 
regestrując podobnej treści wiadomość, 
podaną przez Times, powiada, że „był­
by to ze strony Grecyi bezprzykładny 
heroizm abnegacyi, gdyby w chwili 
■ozgromu Turcyi została bezczynną."

R o k o w a n i a  o r o z e j m  nie wy­
szły dotąd po za stadyum wstępnych 
formalności.

l sraga , 12 stycznia. S k r e j -  
s z o w s k i  zapowiedział wystąpienie 
swoje z staroczeskiego klubu.

Petersburg, 12 stycznia. Car 
przesłał powinszowanie generałowi 
R a d e c k i e m u ,  dziękując mu za 
zwycięstwo w Szybce „Idźcie na 
przód — są słowa cara — póki nie 
stanie się zadość honorowi oręża ros- 
syjskiego/1

K onstantynopol, 12 sty 
cznia. Rossyjskie wojska dotarły już 
do J e n i - S a g r a  i obsadziły wielką 
część l i n i i  k o l e j o w e j ,  wiodącej do 
Adryanopola. Mówią, iż w seraskiera- 
cie panuje przekonanie, że A|d r  ya- 
n o p o l  n i e  d a  s i ę  o b r o n i ć  przed 
szturmem ross.yjskim. Jest więc rze-

u u u u  w i c u z i i a i a  JLUruv& & Y" I ~ v . r    • 1
czeniem, aby ją Rossya uwiadomiła, ’ cmercr0CZQI-
j a k i e  chce stawić warunki. ’ ---------

K z y m ,  12 stycznia.

SpOKlrzeienia m eteorologiczne
z dnia i 2 stycznia 1878godz. 7 rano 

Barometr 743.90 mm. Psychrometr suchy— 7.1“C.
n- a - - “  — 2'ómm.oujoz/iiia. Plan pO- aarouieii !■»...«« mu,. —„

g r z e b a n i a  z w ł o k  k r ó l a  W i k t o r a  F, m a -  Psychrometr wilgotny— 7 2°C. Prężność pary 
i -p • • i . Wilgoć 98°/ . Zachmurzenie 10. W iatr ŃWJ

n i l G l a  W K z y m i e  z n a j d u j e  t l i  c o r a z  Ozon 6 . opad w mm. z ostatnieh 24 godzin
więcej poparcia. W kołach deputowa- -  ' C',0D
nych "przygotowuje się wniosek w tym 
duchu, który wkrótce odesłany zosta­
nie do prezydyum Izby.

Londyn, 12 stycznia. Biuro 
Reutera donosi, że Serwer basza u 
wiadoinił tutejszego posła tureckiego, 
iż Porta nie może rokować z Serbią, 
Rumunią i Czarnogórą o z a w i e s z e ­
n i e  b r o n i .  Rozejm, który zawarty 
zostanie z Rossya, obejmie także i po­
wyższe strony wojujące.

Telegrafowany kurs wiedeński.
1 1 stycznia 1878, godz. 2 

18 mm. Losy kredytowe 160*25, Węg. akcye 
kredyt 207 75, Akcye anglo - austr. 96'75. 
Akcye banku Union 66 '— , Akcye kolei Ka- 
iqi~ r-n ^46'50, Akcye kolei północnej 
I i ’. kolei południowej 77'— , Akcye 
kolei Alfold 115 '—, Akcye kolei Elżbiety 
. . > Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 121'— ,

Akcye kolei węg. północno-wschodniej 110 75 
Akcye kolei Rudolfa 117 25, Akcye kole­
g i  gig oblig. państw w zło-
1 ' , Q. ’ Galie, oblig. indemn. 86*40, Losy

137*50, Akcye kolei siedraiogrodz- 
IJ 105-50, Akcye banku obrotowego 98.— . 

■iOsy tureckie 14*— , Akcye kolei węg.:g.ilic. 
, ,  > Akcye kolei państwowej 256*50,

Akcye banku związkowego 73 '— , R ubel pa- 
piei owy 1*22 y4, Węgierskie losy 76*75, Mark 
mein. o8'80. Usposobienie zniechęcone.

Opad
Temperatura powietrza— 5'7UR.

Barometr idzie w górę.

2'rzł jecliall il» l.wowa
dnia 12 stycznia 1878.

Hotel George’a.
Pp. A. Markusfeld z Warszawy. J. Bo­

cheński z Muzyłowa. B. Garnysz z Podola. C. 
Kieszkowski z Krakowa. I. Łuczyński z Batia- 
tycz. A. Wojszycki z Rossyi. E. Nielender z 
Moskwy. N. Bloch z Berlina.

Hotel Europejski.
Pp. T. Guniński ze Stanisławowa. B. 

Rosin z Odessy. E. Rosiu z Tarnopola.
Hotel Angielski.

Pp. S. hr. Komarski z Dubiecka. J. Kniaź 
Puzyna z Czarnołożea. W. Ciemirski z Komar- 
na. L. Dobrzyniecki z Drohobycza. A. Żebra­
cki z Tarnopola.

Hotel Warszawski.
Pp. J. hr. Ozosnowski z Lubina. S. Przy- 

j emski z Dombrowy. M. Studziński z Krakowa.
Hotel Krakowski

Pp. E. Głembocki z Krakowa. K. Nasie- 
rowski z Podola. A. Przezdziecki z Bercznicy* 
M. Tremełowicz z Mosta. J. Wąsowicz z Sam­
bora. S. Baczyński z Bobrki.

Hotel Kuhna.
P. Dr. F. Sielski z Siemignowa.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a ,
Pp. A. Markusfeld do Czerniowiec. B. 

Oieński do Tomaszowic. E, Dzwonkowski do 
Gromnik. Krzeczunowicz do Komarna. A. Le­
wandowski do Mościsk. I. Łukasiewicz do Chor­
kówki. Płoszowski do Przemyśla. K. Zaleski do 
Rossyi.

Cennik lw o w s k ie j  Izby h a n d l o w e j  i p r z e m y s ł o w e j -
Lwów, dnia 11 stycznia 1878. plącą, żądają.

plai-a żądają

1 . A lt«*ye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. ■•= 
Koi. lwow.ozor.-jas. „ 200 zł. m.k. ~ 
Banku hip. galie, 2Ó0 zł. w. a. 
Banku kredyt, ga! po 200 zł. w. a.'

2 .  L i s t y  r . a s ł .  za, 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5®/0 w. a, i 0/n n m u

„ 5“/» okresowe p
Banku hip. '  alie. 6®|0 w. a. a.
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/u w. a. ”,

3 .  L i s t y  ,?■ u ż n e  za 100 zł. '£
Ogółu. roln. ki d. Zakł. dla Gal. S 

i Buków. •!"/„ los. w 15 lat. o  
Tow. kr. m. fc .. w. a. w 15 lat. £

r 6 -j w. a. w 30 lat.

4 .  OUik - za 100 zi 
inderaniz. gali ■ 50jo ni k . 
Pożyczki kraj. z I 8 /3 P° b 0 w' a'

5 .  L o » y  Miasta Krakowa .
Stanisławowaw r*

M « « c t y .
Dukat holenderski . -
Dukat c e s a r s k i ..........................
N apo leondo r.........................   •
P ó f im p e ry a ł...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ....................................
Kupony w s r e b rz e .....................

złr. ct. złr. ot.
|‘245 50 248 -

19 75 1 2 2 -
[24(1 -  2 4 3 -

:14 — 218 —

waluta aiistr.
63.35
03.35

63.50
63.50

84 30 
78 40 
84 30 
89 40 
93 50

85 -  
79 25
86 —  

90 25 
95 —

K u r s  g i e ł d y  w l e d e  ń s k i e  J
dnia 9 stycznia 187°

8. !>łng .Psiiislwa.
Jednolity dług Państwa vv banknot.

maj-listopad
luty-s ie rp ień ...............................-

Jednolity J i n P a ń s t w a  w srebrze.
styczeń-Upiec _
kwiecień-paździeruik . .

Losy z roku 1839 eałs . .
n i, lb39 piąta część o°/« .
n „ i  854 po 250 zh'.. ■ •
n L860 po 500 złr. 5°/0
n 1860 po 100 iiv. 5®/o •

i Sto 't (/, premia) po 100 złrt r-.« . s 1 ' r.‘A .»

66.80 66 95 
66 80 fid dB 

298-— 3 2 — 
2,98— 302 
108.50 1"9 50 
113 40 113 80 

124

90.— 9 1 . -  
104.50 -

90 25 91 30

85 90 86 80
89 25 90 50

14 — 1525
21 - 22 50

5 50 5 60
5 53 5 63
9 48 9 56
9 60 9 80
1 77 187
1 21--  1*23

58 50 59 50
103 — 105 -
102 75 104 75

123
136.75 l f .2 5

n , n 1864 ' ‘ „ ” 50 ttr  l | i 5 0  l 22 50Kenty Oomo po 42 lir. avt3. .
Listy zaatMj\v. ilomen waństw. 

złr. b"!

m . oma. . * -
domen państw, po 12J

Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/« 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4(,/u 

2 .  indeum. 5°/„
Czech . . . •
Bukowiny . _
Galicy! [
Niższej Austryi
Siedmiogrodu . . . . .
W ęgier

140 50 141.50
U — 10" 21
74.45 74 60

7. II 100 zł r.
103 '5 103.75

82.50 8325 
86 30 86 8 ' 

104 25 104 5
76.30 76 8'
77.50 78.25

płaeą. żądają 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k.
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, 1 1 5“ f r " !
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. *253- ii'*
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . ^  IT T l
i. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. 92.50 im.50

5 .  L i s t y  zast. losowau - 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakła-i dla 

Galiayi i Bukowiny, w 15 1. 6"/0
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 w sr.
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/,
„ „ „ „ ,, w 20 „ 7%

« „ n w 36., 5 V,
Fow. kred. w. a. po 4'7„ .

n Po 5»/„ . . .
„ po o9/,, w i i  la­

tach zwrotne . . . .  . .
Gal. banku hipot. po 8°/u . . . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 . . .
Tow.kred. m iejs.lw .wl51. wyl. po 6°/t. .

„ w 301. wyl. po 6°/„ .
Banku narodowego po 5°/0 .
Węg. tow. ziem. po 51/a°/0 . .

„ „ po 5°/u . . . . —
O. O h l i s j a r y c  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

v>alł(L

I l . w  “

**; I n u e  p o ż y c z k i  p i s b l i c z i i e -
pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 . •

Gul.

87.50 
9 5 . -  
87.— 
7 8 -  
84 23

84 25 
89 50
94.50 
8 2 . -

88.50 
9o.—

7875
84.75

84.7 u 
90.
95.50
82. id

93 25 
84.50

93 75 
8 5 . -

, 4 .  A k c y e .
Bauk Anglo-anst. * 1 "
inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Mza/.o-auatr. tov/. eskoint poGal loi.nl.-., J

94 25 94 50 
■215 50 215.75

“““"i. ŁOV/. esKOint po BUD 7A. . 720.— 73<).
Gal. banku hip. po 200 d . . . .
Gal. bank. d. hndi. iprz. a 200zł. wpł.
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. .
Banku narodowego a 600 zł. . -
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Austr tow . żeglugi par. po 500 zł. ui 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k.
Kol. Presiów-Tarnjw . e.) a 200 zł. wsrbr 
Połsi. kolo.) po 1000 zł. . . .  1970.

200 zł. ewit. zł. 120 
) zł. . .
500 zł. .

4(Wo -  -  
810’ -  812.—

353^— 355—  
1 6 4 -  1d4.50

’ ■ 1 9 7 5 .-

- jr ^  U OiWtlUJt JJlt31VVOa
Kol. Albrechta a  300 zł. 5°/0 w. a. . 
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w ez.) .

a 300 zł. 5“/u w srebr.
Koi. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ „ 100 zł. w. a. . ■ _ ■ •
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/0 . 

n „ „ „ II. emisyi. .
;> n i, „ 111 ił
„ fV

Koi. Lwow.-Czer-Jas. Iii. emis. a 300 
zł. 5®/0 w srebrze z r. 1885 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872 .

Węg. gal. kol

68.50 69 -

6 2 . -  63. -
99.50 100.— 
96.— 98.—

100.75 101.
99.50 100.— 
■96.75 97 25 
95.75 96 ‘25

Keglevicha po 10 zł. m. k....................
Losy miasta K ra k o w a ..........................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Pundacya szpit. Areyksięcia Rudolfa
Salma po 40 zł. m. k ............................
St. Genois po 40 zł. m. k...................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.
, „ „ „ 50 zł m. k. . . .
WaldsteLna po 20 zł. m. m...................
Wmdischgratza po 20 zł m. k. . .

Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg za 100 zł w. p. n . . .
Berlin za 100 maTk w. n. p. . . .
Frankfurt za 100 mark p, . . 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . .
Londyn za 10 ft. szt...............................
Paryż za 100 fr......................... • •Kurs złota,
Dukat cesarski men........................

pełnej wagi . . . . .
K o r o n a ..........................................
2 0 -fran k ó w k a ...............................
Rossyjski im p o r y a ł .....................
Talar związkowy .....................
Srebro . . .  ..........................

płacą
13.25
1 5 -
23.50
28.50 
1 4 .-  
4 0 . -  
5 1 .-

1 3 . -
14.50 
29. - 
2 8 . -
13.50
39.50
30.50
21.50 22.— 

1 1 9 .-  1 2 1 .-
61.— 63.— 
21.75 22.25 
25.25 25.75

119.20 119.60 
47.50 47.60

5.62.—
5 .6 2 .-

9.53 50 
9.79.—

5 64 — 
5.64 —

9.54.50
9 .8 1 .-

103.85 103.95

7 6 .-
73.75 
69.25 
6 4 . -
04.75

76.2'
74
69.0"
64.5u
65.—a 200 zł 5“/u w srebrze .

7, t iony .  I .
inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a. 159.50 160 251 Napoleondor
Clarego po 40 zł. m. k................................ *28.— 28.501 Dukat cesarski men.

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 93 50 94.50 100 marek niemieckich

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany k u rs  w iedeński, 

z dnia  11 s tyczn ia
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze .
Renta w z ł o c i e ................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytowego
L o n d y n ...................... . . .
Srebro

zł. |ct
63170
66 90
74 70

113 75
810 —
221 25
119 10
103 8 5 -

9 ó l -
5 6 2 -

58 80



(7068 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 57017. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie, uwiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców, Stefana Zawał- 
kiewicza, jakoto: Jadwigę z hr. Sierakow­
skich Zawałkiewiczową, Annę z Zawałkiewi- 
czów Białoskórską i Benedykta Białoskórskie- 
go, lub w razie ich śmierci, nieznanych ich 
spadkobierców, dalej niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Michała Onyszkiewicza i nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu spadko­
bierców Aleksandra Starzewskiego, iż małż. 
Juda  i Feige Schrenzel, na dniu 27 paździer­
nika 1877 1. 57017 przeciw nim pozew o w y­
kreślenie ze stanu biernego realności pod 
1. 5143/4 sumy 6.600 złp, wedle dom. 7. p. 
61 n. 1, 17, 22, 25, 26, i 60 on. zaintabu- 
lowanej, wraz z nadciężarami obi. tom. 17 p. 
56 n. 1, 2, 8, 4. 5, 6, 7, 8, 11, 19. 21, 22, 
28, 24, i 25 on. zahipotekowanemi wnieśli, 
który to pozew ustanowionemu równocześnie 
dla nich kuratorowi adwokatowi dr. Zukotyń- 
skiemu, z zastępstwem p. adw. dr. Marcele­
go Siterskiego celem wniesienia obrony w 
przeciągu dni 60 doręczono.

Wzywa się przeto wszystkich wyż wy­
mienionych z życia i miejsca pobytu niewia­
domych pozwanych, ażeby kuratorowi potrze­
bnej do obrony informacyi udzielili, lub in­
nego pełnomocnika sądowi wymienili, w prze­
ciwnym bowiem razie cały spór z ustano­
wionym kuratorem, a względnie z jego za­
stępcą przeprowadzony zostanie, a mogące z 
tąd wyniknąć dla nich szkodliwe skutki, sa­
mi sobie przypisać będą musieli.

W e Lwowie dnia 3 listopada 1877.
(7073) O bw ieszczen ie .

L. 10601. O. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaje do wiadomości, że na wniosek 
wierzycieli zawiadowcą masy rozbiorowej Da­
wida Windweher w Kołomyi, Anselm Bii- 
schel, jego zastępcą zaś Samuel Horowitz 
mianowanym został.

Kołomyja dnia 3 grudnia 1877.
(7072) O bw ieszczen ie .

L. 13646. C. K sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 23 
września 1877, wpisaną została do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych firma J. 
Intrater, młyn wodny amerykański i tartak 
w lskani, którą Jankel Intrater z Dubiecka 
osobiście prowadzi i zastępuje.

Przemyśl 3 października 1877.
(7015 2— 3) E  d y  k  t .

L. 32620. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni Hipolitowi Kronstein, A- 
brahamowi Fliges, Izaakowi Leonowi Ko- 
lischer, Kazimierzowi Denderowi i Józefowi 
Miciakiewiczowi, iż c. k. sąd obwodowy w 
Tarnopolu uchwałą z dnia 4 czerwca 1877,
1. 8519 na prośbę spadkobierców śp. W ła­
dysława Garapich dozwolił na wykreślenie ze 
stanu biernego dóbr Cebrów i Worobijówka 
prawa zastawu dla sum 200000 z łp . , 100000 
złp., 100000 złp., 75000 złp., 30000 złp., 5000 
duk. 8000 złp. 142 duk. około 10000 złp., 
około 8000 złp., i 120 duk.r z pn. dom 4 
pag. 373 n. 5 on. pag. 375 n. 4 on., na 
rzecz Teresy ks. Radziwiłłowej zaintabulo- 
wanego, wraz ze wszstkiemi nadciężarami i 
pozycjami odnośnemi jako też adnotacyi 
sporu, dom. 114 pag. 240 n. 9 extb. usku­
tecznionej i wszystkich tych wpisów i za­
strzeżeń, których względem prawa ekstabu- 
lować się mającego domagano się już po na­
dejściu do sądu tutejszego prośby o zapisanie 
sporu, i iż równoczesną uchwałą zarządza się 
iatabulacyę wykreślenia prawa zastawu dla 
tych wierzytelności wraz z nadciężarami i 
odnośnemi pozycyami jako też wpisów i za­
strzeżeń, których względem prawa wykreślić 
się mającego, domagano się już po nadejściu 
do sądu tutejszego prośby o zanotowanie 
sporu, a mianowicie także praw na rzecz 
Hipolita Kronstein, Abrahama Flieges, Izaa­
ka Leona Kolischer, Kazimierza Dendera i 
Józefa Miciakiewicza zapisanych.

Gdy Hipolit Kronstein, Abraham Flie­
ges, Izaak Leon Kolischer, Kazimierz Den- 
der i Józef Miciakiewicz tudzież ich spadko­
biercy z życia i miejsca pobytu są niewiado­
mi, przeto ustanawia sąd krajowy celem do­
ręczenia im wyżej powołanej uchwały 
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu i 
niniejszej uchwały i przestrzegania ich praw 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie Tarnopolskiego adwokata dr. Sternklar 
z substytueyą Tarnopolskiego adwokata dr. 
Maksa i doręcza rzeczone uchwały dla nich 
wygotowane temuż kuratorowi.

Wzywa się więc wyżej wymienionych 
lub ich spadkobierców, aby stosownych ce­
lem obrony swoich praw środków użyli gdyż 
wynikłe z zaniedbania złe skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów 25 sierpnia 1877.

(7125 2— 3) O b w ieszczen ie .
L. 9285. Dobromilski sąd powiatowy 

ogłasza że w dniach 25 stycznia, 1 marca i 
12 kwietnia 1878 każdym razem o godzinie 
10 przedpołudniem przeprowadzoną będzie 
przymusowa sprzedaż realności Nastuni i Ja ­
cha Jurczaków w Staszowie pod 1. k. 5859 
położonej na zaspokojenie wierzytelności za­
kładu kredytowego włościańskiego w Kwocie

600 zł. w. a. z ceną wywołania 1000 zł. w.
a. a wadyurn 100 zł. w. a.

Warunki wolno jest w registraturze 
przeglądnąć. Kuratorem wierzycieli ustano­
wiono p. Sabina Budzynowskiego z Dobro- 
mila.

Dobromil dnia 12go grudnia 1877. 
(6999 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 59549. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie czyni niniejszym edyktem wiadomo, że 
Antoni i Józefa małż. Łuć przeciw właści­
cielom realności pod 1. k. 126V4 we Lwowie 
położonej, jakoteż:

1) Marcinie Klein lm o  Creus, 2do Poz- 
zi, tudzież Jędrzejowi Gałązce a względnie 
jego spadkobiercom jakoto:

2) Katarzynie Olszewskiej.
3) Janowi Mirowskiemu,
4) Magdalenie Jurkiewicz,
5) Piotrowi Gałązce wszystkim jako z 

życia i miejsca pobytu niewiadomym, pozew 
pod dniem 9 listopada 1877 do 1. 59549 o 
uznanie własności całego opisanego gruntu 
do realności 1. k. I * 1/* należącego, utworze­
nia dlań osobnego ciała hipotecznego i za- 
intabilFowanie powodów za właścicieli tako­
wego wnieśli i o pomoc sądową prosili w 
skutek czego pozew do pisemnego postępo­
wania dekretowano, do wniesienia obrony 
termin 90dniowy wyznaczono jakoteż z ży­
cia i miejsca niewiadomym 'właścicielom re ­
alności 1. 126ł/4 jakoteż 1) Marcinie Klein 
lm o  Oreus 2do Pozzi, tudzież Jędrzejowi 
Gałązce a względnie jego spadkobiercom ja ­
koto : 2) Katarzynie Olszewskiej, 3) Janowi. 
Mirowskiemu, 4) Magdalenie Jurkiewicz, 5) 
Piotrowi Gałązce do zastępowania na ich 
koszt i szkodę tutejszego adw. dra Aleksan­
dra Rogalskiego z substytjgyą adw. dra Ja- 
mińskiego kuratorem ustanowiono z którym 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicji 
przypisanej przeprowadzoną będzie.

Wzywa się więc edyktem niniejszym 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli lub potrzebne dowody ustano­
wionemu zastępcy udzielili lub innego wy­
brali i takowego sądowi wymienili, słowem 
by stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania złe skutki 
sami sobie przypiszą.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 17 listopada 1877.

(178 2— 3) E  (1 y  k  t .
L. 68320. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Altera Brad przeciw Generalbank fur In ­
dustrie, Handel und Gewerbe in Wien o 
wykreślenie sumy 2681 zł. 33 et. w. a. w 
stanie biernym praw dzierżawy dóbr Oleszów 
ut. lustr. 1197 pag. 202 n. 3 on. zaprenoto- 
wanej z dnia 24 grudnia 1877 do 1. 68320 
uchwałą z dnia dzisiejszego stosownie do 
przepisu §. 45 ust. hip. z dnia 25go lipca 
1871 N. 95̂  D. u. p. termin na dzień 22go 
stycznia 1878 o godzinie 11 przed połu­
dniem, na którym strona przeciwna wykazać 
winna, iż pozew o usprawiedliwienie preno- 
tacyi w czasie właściwym wniesiony został, 
lub, że termin do usprawiedliwienia w dniu 
podania prośby o wykreślenie jeszcze otwar­
tym, ileże w razie przeciwnym intabulacya 
wykreślenia dozwolona zostanie, ustanowiony 
został.

Ponieważ pozwany bank Generalbank fur 
Industrie, Handel und Gewerbe in Wien wedle 
przedłożonego wyciągu z ksiąg handlowych 
w Wiedniu w likwidacyę popadł i. Iikwida- 
cya jeszcze 29 grudnia 1864 z ksiąg han­
dlowych wykreśloną została, a tem "samem 
obecnie prawny zastępca tegoż jest wezwa­
nym, ustanawia się na prośbę Altera Brad 
dla tego banku kuratora w osobie adwokata 
dra Gregorowic-za z zastępstwem adwokata 
dra Henryka Gottlieba, wydaje tymże dekre- 
ta kuratorskie i doręcza niniejszą rezolucyę 
kuratorowi.

Wzywamy niniejszym edyktem zastęp­
ców lub prawonabyweów banku wymienio­
nego, aby w należytym czasie u ustanowio- 
ndgo kuratora, lub też w sądzie osobiście, 
albo przez innego zastępcy się zgłosili i ce­
lem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyli, ileże z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sobie przypisać 
będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów 5 stycznia 1877.

(167 2— 3) K  d  y  k  t .
L. 5825. Podaje się do wiadomości, że 

w celu zapłacenia uprzyw. Zakładowi kredy­
towemu włościańskiemu sumy 300 zł. w. a. 
z pn. publiczna sprzedaż realności pod 1. 
60/109 w Synowódzku niżnym położonej 
masy nieobjętej Dmytra Pyszak własnej na 
1020 zł. w. a. oszacowanej na dniu 28 sty­
cznia, 28 lutego i 28 marca 1878 w tutej­
szym c. k. sądzie przedsięwziętą zostanie.

Bliższe warunki można w tuśądowej re­
gistraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Skole 1 grudnia 1877.

(166 2— 3) E  d y k  i .
L. 4600. Podaje się do wiadomości, że 

w celu zapłacenia Zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu sumy 400 zł. w. a. a wzglę­
dnie 383 zł. w. a. 68 ct. z pn. publiczna

sprzedaż realności pod 1. 3/7 w Tyszownicy 
położonej Michała Maksy mów własnej na 
1340 zł. w. a. oszacowanej na dniu 28 sty­
cznia, 28 lutego i 28 marca 1878 w tutej­
szym c. k. sądzie przedsięwziętą zostanie.

Bliższe warunki można w tutejszej re­
gistraturze pizejrzeć.

O. k. sąd powiatowy.
Skole 1 grudnia 1877.

(6886 2— 3) E  d y  k  t.
L. 56052. G. k. sąd krajowy jako we­

kslowy we Lwowie wzywa na żądanie Ldel 
Holles posiadaczy zagubionych wekslów a mia­
nowicie:

a.) Weksla z daty Strzyżów 21 paździer­
nika 1863 na 70 złr. opiewającego w rok i 
8 miesięcy od daty płatnego* przez Izaaka 
Berglas na własne zlecenie wystawionego a 
przez Władysława Minickiego i Kazimirę Mi- 
nicką do zapłaty przyjętegf? następnie zaś 
przez Izaaka Berglas na rzecz Salamona Hol­
les indossowanego;

b.) Weksla z daty Strzyżów 10 grudnia
1864 na 352 złr. 50 ct. opiewającego, w 
sześć miesięcy od daty płatnego, przez Izaaka 
Berglas na własne zlecenie wystawionego, a 
przez Władysława Minickiego i Kazimirę Mi- 
nicką do zapłaty przyjętego, następnie zaś 
przez Izaaka Berglas na rzecz Salamona Hol­
les indossowanego; i

c.) Weksla z daty Rzeszów 10 maja
1865 na 154 złr. 70 et. opiewającego, w dniu 
1 stycznia 1866 płatnego, przez Sarę Rosen- 
blcch na własne zlecenie wystawionego a 
przez Władysława Minickiego i Kazimirę Min- 
nicką do zapłaty przyjętego, następnie zaś 
przez Sarę RosenbJech pod dniem 31 sierp­
nia 1867 na rzecz Izaaka Berglas, a przez 
tegoż na rzecz Salamona Holles indossowa­
nego, z których to trzech wekslów płynące 
pretensye wekslowe z mocy ustępstwa przez 
przez Salamona Holles 1 listopada 1871 na 
własność proszącej Udel Holles przeszły, ażeby 
w przeciągu 45 dni od dnia trzeciego ogło­
szenia niniejszego edyktu w urzędowej Ga­
zecie Lwowskiej, rzeczone weksle w sądzie 
tutejszym okazali, w przeciwnym bovfem 
razie powyższe trzy weksle za umorzone i 
mocy prawne pozbawione uznane zostaną.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego/
Lwów dnia 27 paźdźiernika 1877.

(173 2— 3) O b w ieszczen ie .
L. 5119. G. k. sąd powiatowy w Białej 

ogłasza niniejszem, iż c-elem zaspokojenia wie­
rzytelności Edwarda Kotschy w ilości 150 zł. 
przedsięweźmie przymusową sprzedaż real­
ności pod l. 228 w Ł o d y g o w icach , należącej 
do Józefa Kufla niewiadomego z uimjsca po­
bytu, przez kuratora dr. Trojnaskiego zastę­
powanego, w dniu 17 stycznia 1878 w dniu 
21 lutego 1878 i w dniu 21 marca 1878 
zawsze o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 577 zł. 
20 cent. poniżej której realność ta na po­
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 
Wadyurn wynosi 58 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony dr. Rosner.

W Białej dnia 12 grudnia 1877.
(7021 2— 3) ’ E  d y k t .

L. 4478. O. k. sąd powiatowy w Nie­
połomicach podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż Michała Fławinskiego włościanina z Dą­
browy na mocy uchwaiy c. k. sądu krajo­
wego w Krakowie z dnia 6 października 
1877 1. 26310 za bezwłasnowolnego uznano 
i kuratora temuż w osobie Tadeusza Bartosi­
ka gospodarza z Dąbrowy nadano.

0 . k. sąd powiatowy 
Niepołomice dnia 9 listopada 1877.

(7124 2— 3) O b w i e w z c z e u l e .
L. 9281. Dobromilski sąd powiatowy 

ogłasza, że w dniach 25 stycznia, 1 marca 
i 12 kwietnia 1878 każdym razem o godzi­
nie 10 przeprowadzoną będzie przymusowa 
iicytacya realności Iwana Fedusko w Weły- 
kiem pod 1. 1/23 położonej, na zaspokojenie 
wierzytelności Zakładu kred. włość. 122 zł. 
36 ct. w. a. zpn. z ceną wywołania 300 zł. 
a zakład 30 zł.

Warunki wolno jest w registraturze prze­
glądnąć. Kuratorem ustanowiono p. Sabina 
Budzynowskiego z Dobromila.

Dobromil dnia 10go grudnia 1877.
(6957 3— 3) E  d y  k  t.

L. 5687. W stanie biernym realności w 
Nowym Sączu położonej Eiróżancowej zwa­
nej dotąd na rzecz Antoniego Gutowskiego 
zaintabulowanej a obecnie Jana Kosmana, 
Adolfa, Juliana, Marcelego Gutowskich i Ho­
noraty Zagurowskiej własnej jest dom 1. pag. 
257. n. 4 on. opisane poręczenie Tomasza i 
Joanny małżonków Gutowskich z dokumentu 
z dnia 20 lutego 1802 zaingrosowanego w 
księdze instr. tom. IV. pag. 521 N. S. 350. 
za sumę papilarną- Filipa Woszczyńskiego 
podniesioną z depozytu sądowego przez Jana 
Sroczyńskiego w kwocie 500 złr.

Ponieważ od czasu wpisania tej wie­
rzytelności już więcej jak 50 lat upłynęło a 
uprawnieni takowej dotąd nie poszukiwali 
przeto na żądanie teraźniejszych właścicieli 
tej realności Jana Kosmana, Adolfa Gutow­

skiego, Juliana Gutowskiego, Marcelego Gu­
towskiego i Honoraty Zagurowskiej wzywa 
się. powyż wymienionych uprawnionych z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomych dla któ­
rych p. adwokata dr. Żelechowskiego kura­
torem ustanowiono jakoteż i dla tych których 
do powyższej wierzytelności pretensye sobie 
rościli —  aby prawa swoje do 31 grudnia 
1878 w sądzie tutejszym zgłosili gdyż 
po upływie tego czasu powyższa pozycya na 
żądanie proszących za umorzoną uznaną i 
ze stanu biernego rzeczonej realności Exró- 
żańeowej wykreśloną zostanie.

0 . k. sąd obwodowy
Nowy sącz 1 grudnia 1877.

(7017 2— 3) “ E  d  y  k  t.
L. 60922. Lwowski c. k. sąd krajowy 

jako handlowy wydał w, sprawie Feiwla Pol­
arnika przeciw Franciszkowi kr. Komorow­
skiemu o zapłacenie sumy wekslowej 2000 
zł. w. a. z pn. nakaz zapłaty na dniu 27go 
października 1877 1. 56469, a ponieważ po­
zwany Franciszek h r  Komorowski obecnie 
z miejsca pobytu wiadomym nie jest, prze­
to ustanawia dla niegu celem doręczenia mu 
powyższego nakazu zapłaty, tudzież celem 
dalszego zastępowania go w tej sprawie ku­
ratora ad actum w osobie p. adw. dra Józe­
fa Smolki z zastępstwem p. adw. dra Gre- 
gorowieza i doręczając jednocześnie wspo- 
mniony nakaz zapłaty ustanowionemu p. ku­
ratorowi, uwiadamia o tem przez niniejszy 
edykt p. Frauciszka hr. Komorowskiego do 
właściwego zastosowania się.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 24 listopada 1877.

(7050 2 - - 3 )  E d y k t .
L. 19054. O. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu zawiadamia niniejszem Markusa Braun- 
steina, że pod dniem 24 listopada 1877 do
1. 19054 przeciw niemu Israel Sass wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 30 zł. w. a. i że z powodu nie­
wiadomego miejsca pobytu jego dla niego 
na jego koszta i niebezpieczeństwo ustano­
wiono kuratora w osobie pana adwokata dra 
Delinowskiego z zastępstwem pana adwokata 
Horowitza, któremu też wydany nakaz za­
płaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnianego d łu ­
żnika, by ustanowionego kuratora należycie 
poinformował, lub innego zastępcę mianował, 
gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki 
sam sobie przypisze.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopol dnia 28 listopada 1877.

(6974 2— 31 E  d  y  k  i .  —  -
L. 28101. C. k. sąd krajowy zawiada­

mia niniejszym edyktem p. Antoniego i Lu­
dwikę z Wołowskich Michniewskich a wra- 
zie tychże śmierci z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych ich spadkobierców, że przeciw 
nim Wiktor i Paulina Armółowicze o eksta- 
bulącyę ze Iranu biernego realności pod '1- 
366 dz. I, (532 gin. IV) w Krakowie w p<W 
u. 2 on. intabulowanego prawa najmu wnie- 
śli pozew w dniu 15 października 1877  ̂
28101, w załatwieniu którego wyznaczon0 
termin 90 dni do wniesienia pisemnej 
brony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Anto­
niego i Ludwiki z Wołowskich MichnieW- 
skich nie jest wiadomem przeto c. k. sąd w 
celu zastępowania pozwanych na. koszt i nie- 
bezpieczeństwo ich tutejszego adw. Mochna­
ckiego kuratorem nieobecnych ustanowił, * 
którym spór wytoczony według ustawy po­
stępowania sądowego w Galicyi obowiązują­
cego, przeprowadzonym będzie.

Żaleea się zatem niniejszym edyktelO 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasi®- 
albo potrzebne dokumenta ustanowionemu 
dla nich zastępcy udzielili lub innego obroń'- 
cę sobie wybrali i o tem c. k. sądowi donie-' 
śli, w ogóle zaś aby wszelkich możebnych d°, 
obrony środków prawnych użyli, w razie bo­
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbani** 
skutki sam sobie przypisaćby musieli.

Kraków 23 listopada 1877.
(6935 3— 8) E d y k t .  j

16115. G. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Józefa hr. Colloredo * 
miejsca pobytu niewiadomego, że A . M anteL 
wuiósł przeciw niemu pozew do p is e m n e j  
postępowania de praes. 20 listopada 1877 *' 
16115 o zapłacenie kwoty 900 złr. w. a.  ̂
pn. i takowy ustanowionemu dla niego w 
sobie p. adw. dra Regera z zastępstwem P‘ 
adwokata dra Rosenbacha kuratorowi dorf 
czono.

Wzywa się zatem nieobecnego p. 
zefa br. Cołloredo, aby co do swej obroi*1 
z ustanowionym jak wyżej kuratorem się pl 
rozumiał, lub innego zastępcę sądowi przeń 
stawił, inaczej wynikłe z zaniedbania %- 
skutki sam sobie przypisze.

Przemyśl dnia 28 listopada 1S77.
(7179) Og£oKxcnie.

L. 64143. O. k. sąd krajowy jako łiijj 
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że ^  
ma „Dawid Reutschner“ dla handlu naftą 
Zniesieniu, w rejestr handlowy dla firm G, 
jedyuczych dnia 2 grudnia 1877, 1. 475, W, 
saną została.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 15 grudnia 1877.



I

(7023 2— 8) E  d  y  k  t .
L. 18.026. 0. k. sąd obwodowy w Sam­

borze zawiadamia Feliksa Targońskiego, że 
przeciw jiiemu i innym podali Tekla Fia- 
łowska, Kajetan, Ferdynand i Julia Jaw or­
scy, tudzież Hersz Singer pozew o uznanie i 
zaintabulowanie powodów za właścicieli czę­
ści dóbr Mielniczne i przyznanie im za z 
tejże części dóbr zniesione powinności pod- 
dańcze wymierzonego wynagrodzenia , który 
to pozew do pisemnego postępowania zade­
kretowano.

Ponieważ miejsce pobytu Feliksa Tar­
gońskiego nie jest wiadome, ustanowił sąd 
dlań kuratora w osobie adwokata dra Leona 
Witza, z którym spór imieniem Feliksa Tar­
gońskiego przeprowadzony będzie.

Wzywa się przeto Feliksa Targońskiego, 
aby wcześnie kuratorowi udzielił informacyę 
lub sobie innego zastępcę obrał i sądowi 
oznajmił, ogółem wszystkie środki ku jego 
obronie służyć mogące użył, gdyż w razie 
przeciwnym skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Sambor dnia 13go listopada 1877.
(7029 2— 3) E d y  k t ,

L. 8243. 0 . k. sąd powiatowy w Krze­
szowicach podaje do wiadomości, iż dnia 8
grudnia 1875 zmarł w Krzeszowicach Woj 
ciech Szostak z pozostawieniem rozporządzę- rem w osobie p. adw. dr. Antoniego Ketun- 
nia ostatniej woli z dnia 3go grudnia 1875, gera w Krakowie przeprowadzonym będzie, 
które jest kodycylem i że spadek po nim v mo«7.nwiec dnia i o sieipnia i » ( f .
przypada jego dzieciom, a mianowicie: Feli 
ksowi Szostakowi, Romualdowi Szostakowi i 
małol. Ludwikowi Szostakowi. 0. k. sąd po­
wiatowy, nieznając miejsca pobytu Feliksa 
Szostaka wzywa go , aby w przeciągu roku 
jednego od dnia niżej wyrażonego zgłosił się 
w iym sądzie i wniósł oświadczenie przyję­
cia spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek byłby przeprowadzonym z dziedzicami 
zgłaszającymi się i kuratorem Janem Nowa- 
czyńskim dla niego ustanowionym.

Krzeszowice 16go grudnia 1877 
(7058 2— 3) E  d  y  k  t .

(7054 2— 3) E  d  y  k .  t .  j
L. 10918. W  sprawie spadkowej po ] 

Reizi Hass 2 voto Altein, dalej po córkach i 
jej Eti Blume Schwerer i Chanie Eidel Korn 
wniósł Chaim Ilersch Rose jako prawona- 
bywca Ruchli Altein, Simy Katz i Simy 
Korn zam Steinbaeh deklaracją do spadku.

Ponieważ takowe z życia i miejsca po­
bytu nie są wiadome, przeto ustanawia się 
im kuratorem adw. di. Gtottbeba w Brzeza- 
nach i uwiadamia się je o tern, niniejszym
edyktem. , . ,

C. k. sąd powiatowy
Brzeżany 17 listopada 1877.

(7057 2—3) E  d  y  k  t .
L. 3338. 0. k. sąd powiatowy w Krze­

szowicach zawiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Mikołaja Tyrpaka lub w 
razie śmierci tegoż jego z imienia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców, lub pra- 
wonaby wców, że przeciw niemu Idei Hofman 
o własuość realności pod 1. 16 lep. 69 w 
Siedlcu pozew wniósł, który też do ustnego 
postępowania zadekretowano

Wzywa się zatem Mikołaja Tyrpaka, aby 
c k. sadu powiatowego w Krzeszowicach 

albo ’ osobiście się zgłosił, lub pełnom mnika 
ustanowił i temuż c. L  sądowi oznajmił, ina­
czej spór z ustanowionym dla niego kurato 

■ -- -  adw. dr. Antoniego Rettin-

(7099 2— 8)
- L. 5097

Ł»vyj^». - .................  . ^
K rz e sz o w ie c  dnia 15 sierpnia 1877.

(7080 2— 8) E d y  k t.
L. 35967. 0. k. sąd. krajowy lwowski 

u/jyni wiadomo, że na prośbę Teofili z Oczo- 
salskieh Korytkowej w sprawie tejże o wy­
łączenie z ciała tabularnego dóbr Piadyki 
folwarku i utworzenie dla takowego nowego 

tabularnego pod nazwą „Stasin
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L. 7419. Ces. król. sąd powiatowy w 
Manasterzyskach uwiadamia z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego Ela Potokera a 
względnie niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu tegoż spadkobierców, iż na prośbę 
Feiwla Potoker de praes. 1 czerwca 1877 1. 
2998. tenże w skutek tusądowej uchwały z 
dnia 14 czerwca 1877 1. 2998 w stanie czyn­
nym realności pod 1. kons. 247 w Manaste­
rzyskach położonej Ela Potokera własnej, za 
właściciela zaint ab ulewany został i że ta
uchwała ustanowionemu dla Ela Potokera 
kuratorowi w osobie c. k. notaryusza pana 
Jana  Szepegi doręczoną została.

. _ Wzywa się przeto niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Ela Potoker a wzglę­
dnie niewiadomych tegoż spadkobierców, aby 
się do ustanowionego kuratora zgłosił, lub 
cz innego pełnomocnika sobie ustanowił, ih 

w razie przeciwnym, mogące wyniknąć 
si ł  sam S()bie przypisać będzie mu-

Manasterzyska 14 grudnia 1877.
(6943 2— 3) g  t  ! L

$1. 4051. ©er bem SBofjnorte nad) utt* 
octannte Joseph Ghmielniker mitb berftdnbigt 

r  ^ l'rgerid)tUd)c an ibn ergattgette 93e*
Ir 4. to 10 1877 1948 f mit wet*
djer ber Sftacfjlajj nad) Moses Ohmielniker att 
oara Ghmielniker unb Beile Jacob eitigeattt*
? bi e ^ In śfo lg u n g  fan tm tftd je r ©c* 
p o ittcn e ffd ten  jam m t S a a r id ia t t  a n  bic gettam i- 
Ł S f  ® a i s t  toltvbe- Su © finben beffen 
beftettten  S tu ra to rś  M uues K ó s te n  a its  Z a d n i-  
szow ka  g le td jje ittg  jugeftefit m irb

» .  f. ©ejirtegeriĄt.
JSlowesioło 22 SRotoember 1877.

(7157 2— 3) Shut&mntijuug.
5536. SSoit @eite be§ !. I. 

gcvid)t in Kulików tuirb befannt gcgcBert, ba§ 
m  §ercm bnngung bet erfiegten gorbetmtg 
ber Ghaje Mandelkorn pto 240 fi. j. SR. ®- 
bie ejctutipe SBeriiufjerung ber sub. ÓN. 111 
tn leodorshof gelegenen fetnen ©ab ltlrtforper 
bilbenben SRealitat be§ Filip Stadelmajer in 
£ cr,3l iltcn am 30 Sanner, 28 ©cbntar unb 

8 SKiirj 1878 jebeśmal urn 10 Uljr S3. 9K- \ 
m  Jjiergeridjtticfjni @md)tS = ®ebaubc burefj* \ 
•pfiitjrt merben mirb. i

Sltś 2tu§ruf3prei8 mirb ber ©d)d^ung»5 
preiś 2205 ft. o. 9B. feftgeje|t unb bag 23a= 
biuut bctrdgt 10 prc.

© a g  SBejdjreibung unb  © djapunggp ro to*  
fo l unb  bic u b rig en  SSebm gungen fo irnen in  
ber I). g. SRcgiftratur etngcfefjcrt w erben.

Kulików 15 Sdnner 1877.
(175 2-—3) O l » w i e s x c » e n i e .

L. 8314. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku wiadomo czyni, że na zaspokojenie pre- 
tensyi Mendla Zangera przeciw masie leżą- 
cej Jana Majowicza w kwocie 180 zł. z pn. 
w dniach 28 stycznia, 28 lutego i 28 mar- 
Ca 1878, każdym razem o godzinie 10 przed 
Południem przez publiczną licytacyę sprze­
dawana będzie realność pod 1. k. 416 w 
kamieniu położona na 1988 zł. oszacowana, 
P okoła zastawnego opisania i oszacowania 
wWgaju p k i  licytacyi mogą być przejrzane tu

-Kr- sa<l powiatowy.
.Nisko dnia 4 grudnia 1877.

“ t. s.
chwała z dnia i»  -------   L. 68854

na wyłączenie tegoż w łącznej objętości 479 
morgów" 174 kwadratowych sążni i utworze- 

oddzielnego ciała tabularnego pod 
asin“ zezwolono i celem doręcze­

nia rzeczonej uchwały dla nieznanej z miej- 
’ Teodozji Zagórskiej i dla jej

pobytu
również z miejsca pobytu 
tnich dzieci Maryi Antoniny dw. im.,

nieznanych niele- 
Sewe-

bU.lv-JA ,
ryna Władysława dw im. i Józefa Zagórskich
kuratora w osobie adwokata dr. 8 iterskieo-0 
z substytucyą adw. dr. Gajewskiego ustano­
wiono.

L w ów  14 lip ca  1877.
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* K a l a f i o r y '
w łosk ie

w
X  w dużych i pięknych różach 
O sztuka od 40 do 80 ot.
Q Węgorz, Minogi, łosoś,

I P ^ t r ą g i  ,

Kawior Aslrai
^  poleca

^Karol Klimowicz^
©  ul. Wałowa l. !!•

(179 1 - 6 )  X I

©X©XOX©X:OXOXOXO
~~~ fc

t e l e f o ®.
Amerykańska gra dzwonków.
. Saiuodziałająca a m e r y k a ń s k a  gra 

, * ° ® k ó w  sprawia melodyjnym dźwiękiem 
zwyczajną przyjemność dzieciom do la t n. 

z opakowaniem 1'20.
Sławni 3 gimnastycy

(Clowna) 
z cyrku Benz w swych 25 nie- 
prześeign iony eh wyko n an iaeli.
Ta gra nie do zepsucia, spra­
wia dzieeiom od 3 do 6 lat 
obfitą zabawę; opakowanie z ry­

sunkami 1 20.

J'uchlii-Ka!in» nowy chiński teatr
MUrleJi,, elegancko wykonany, do składa- 

’ z "uehi rueliomemi figurami, przyborami i 
P zyrządem do zmian za cenę tylko i'50. 
w,-o iU ; , r ! , ć l  m a g i c / : i i a ,  nowy system 
w m z 6 °  obrazkami i Ł ,  I 80, duża 2 80, 4 50,
+i„ ,Psze z ruehomemi ehromotropami do oświe­
can ia  naftą 7 80, 9-.-0.
i . s i . n a ^ F ^ e u i e  P l e w n y  połączone z war- 

1 gra oblożnicza z kamieniami 1'20. 
łi-n..A OZ5,'* i : l  * i m r k i e t y  z 24 wzorami 
“ wafe i tanio 175. Nr. II. 110.

,  nza .z 6 sztuk składająca się trupa 
1 ‘ .1® między tomi Fttngo sławny Gory- 
t 1 0 | , a i i g u t a ,  które wykonaniami akroba- 
y znemr dzieciom i dorosłym uciechę sprawiają. 

Cała grupa l ‘5o.
on £ uc!10n‘e m a ł e  l a l e c z k i ,  sztuka po 10,

, ^  ct  z włosami 30, 40, 50 et.

tylko u Ed. Witte,
W i e d e ń ,  I i a r n t n e r s t r a s s c  5 9 .

Ro.zsyła się za gotówką lub pobraniem pocztowem
(0930 4 -6 1

E  d  y  k  t .
G. k. sąd powiatowy w Sta­

rym Sączu wzywa z powodu prośby Antoni­
ny Głuszko zamężnej Bituer o uznanie za 
zmarłego Antoniego Pasiuta z Niszkowej, 
który od czasu bitwy pod Skalicami z dnia 
27 czerwca 1866 r. znikł bez wieści, aby w 
ciągu jednego roku albo sam się zgłosił, lub 
też w inny sposób sąd o swem życiu uwia­
domił inaczej bowiem sąd uzna go za zmarłego.

Kuratorem jego zamianowano dr. Ka­
zimierza Żelechwskiego w Nowywym; bączu.

Stary Sącz 17 grudnia 1.877.
182 2— 3) K o n k u r s .

L. 2255. Na posadę nauczyciela przy 
szkole etatowej w Iszczkowie, dochód roczny 
wynosi 300 złr. gotówką i wolne pomieszka­
nie. Prawo prezentowania przysłużą miejsco­
wej Radzie szkolnej.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść do tutejszej c. k. okręgowej Ra­
dy szkolnej najdalej do sześciu tygodni, licząc 
od pierwszego umieszczenia niniejszego kon­
kursu w dzienniku urzędowym.

Kandydaci będący już w służbie mają 
podania swoje wnosić za pośrednictwem swych 
przełożonych i tych rad szkolnych okręgo­
wych, pod których są zwierzchnictwem.

Podania opóźnione lub nieopat.rzone w 
potrzebne dowody nie zostaną uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Brzeżany 18 grudnia 1877.

(7049 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 10155. 0. k. sąd obwodowy w Rze­

szowie ogłasza, iż Izak Holcer właściciel kan­
toru wymiany w Rzeszowie zamieszkały za­
rządcą upadłości firmy handlowej Saula Bu­
cha i bachera Jeżowera, tudzież upadłości 
Saula Bucha i Sachera Jeżowera, a Kelman 
Drucker, kantor wymiany utrzymujący, w Rze­
szowie zamieszkały, zastępcą zarządcy, ustano­
wieni zostali.

Rzeszów 13 grudnia 1877 
(7115 2 - 3 )  E  a  y  k  t .

L. 3429. C. k. sąd powiatowy w Mikuliń- 
caeh zawiadamia Szymona Szuwarzyńskiego, 
z miejsca pobytu niewiadomego, że Józefa 
Szuwarzyńska przeciw niemu i Antschlowi 
Schaflowi o wyłączenie z pod egzeku 
eyi różnych ruchomości w sądzie tutejszym 
pozew wniosła, na który term in do rozprawy 
sumarycznej na dzień 15 lutego 1878 godzi­
nę 9 z rana wyznacza się.

Gdy miejsce, pobytu Szymona Szuwa­
rzyńskiego wiadomem nie jest, ustauawia się

dla niego kuratorem p. Stanisława Międlie- 
kiego w Mikuliócach, i wzywa się Szymona 
Szuwarzyńskiego, by na powyższym terminie 
osobiście lub przez pełnemocnika stanął, lub 
kuratorowi swemu potrzebnej informacyi u- 
dzielił, inaczej bowiem złe skutki z zaniedba­
nia wyniknąć mogące sam sobie przypisaćby
musiał.

Mikulińce 30 maja 1877.

Doniesienia prywatne.

Rzadkim wypadkiem,
w księgarstwie nawet pewną sensaeyę. wywołu- 
jącem jest zdarzenie, jeżeli dzieło jakie doczeka 
się 1 0 0  wydań i ten ogromny sukces może tyl­
ko takie dzieło osiągnąć, które potrafiło sobie 
pozyskać n a d z w y c z a j n y  rozgłos w Publi­
czności. — Sławne popularnomedyezne dzieło: 
„Dr. Airy metoda naturalnego leczenia1' wyszło w

s e t n e m  w y d a n i u

i tern samem wykazuje, jak pożyteczną być musi 
treść jego. To, w nader liczne opatrzone illustra- 
cye i gruntownie przerobione wydanie ju ­
bileuszowe można sumiennie i gorąco pole­
cić wszystkim chorym, którzy przez skuteczne 
lekarstwa zdrowie odzyskać pragną. W książce 
tej przytoczone oryginalne świadectwa dowodzą 
n iezrów nanej skuteczności tej metody i są 

j niejako gwarancyą, że zaufanie ku niej chorych 
I zawiedzionem nie będzie. Powyższą książkę 544 I 

str. obejmującą i tylko 65 kr. oest. kosztująca 
w polskim i niemieckim języku, można nabye 
w każdej księgarni, należy jednakże żądać i 
brać tylko oryginalne wydanie „I>r. Airy 
metodę naturalnego leczenia" z Richtera 
księgarni nakładowej w Lipsku.

Powyższa książka jest w zapasie w księgarniach
F. H . Richtera, Seyfartha  & Czajkowskiego.

Ź m l i m  j e s z c z e  “ n S
sprzedana nie została, jak I> -ra  AIRY Metoda 
n a t u r a l n e g o  leczenia. — Wszystkim zatem 
chorym zalecamy, aby oni tę osławioną książkę sobie 
kupili, kosztuje ona tylko 65 ct. i jest prawie w każ­
dej księgarni na składzie. Powodzenie, którem się ta 
książką* poszczycić może, spowodowało, iż rozmaite na­
śladowane przedruki tejże książki już się pojawiły, są 
one jednak wszystkie bez wyjątku bezcenne i z 
ta wyżej wymienioną książką wcale nie identy- 
c z n c u i i .  Będzie więc w interesie szanownych czy­
telników, aby “przy kupnie tylko: J>-ra Airy wy­
danie illustrowane i oryginalne, wydane 
przez R i c l i t c r ’8 Verlags-Anstalt (księgarnią 
nakładową) w Lipsku żądano i tylko to prawdzi­
we wydanie przyjmowano.

,'OX>OtOtOtOOtOOOOOOtOO<3h
K u n d m a c h u n g .

Das Comite der Yereinigten
Marcus BernsteirTschen Stiftungen

zuv U n terstu tzu n g ' 11,1(1 zn m  1  iiterrie lite  v o n  U a iid w c r k c r
bringt hiermit zur Kenntniss, dass fur solche kórperlich kraftige Kna- 
ben, welche sich dem Handwerksstande _widmen,

JDi  o
und zu diesem Be­

ta ei einem Handwerker untergebraeM we-

dieser Stif- 
T o wenstein

hufe anf Kosten der Stiftong ..............     .
rden wollen, B Stiftungsplatze erlediget smd.

Jeder Bewertaer hat sein Gesoch an das Comite 
tungen zu Handen des Yorsitzenden Herrn Predigers B.

, bis 15 Pebruar 1878 einzusenden und naehzuweisen:
I. Durch einen Geburts -oder Heimatsseheui, dass er der Lem- 

berger isr. Gemeinde angehort, oder mindestens ein geborener Gali-
zier ist, und das 14 Lebeusjahr erreicht bat. _

II. Durch ein beglaubigtes Armuthszeugmss, dass weder er,
noch seine Eltern das Lehrgeld fur ibn bezahlen kónnen.

III Ist dem Gesuche ein Beyers des Yaters oder der vor- 
mundschaft beizulegen, dass die Yertretung des Knaben in Betreff des- 
sen Lehr-Yerhaltnisses, mit Yermeidung jedes eigenmachtigen Uiin- 
schreitens dem Comite łiberlassen wird.

Ł e m b c r g ,  den 25 Dezember 1877.
7las Comite der rereinifften M arcus Bernstein*schen Stiftungen.

U
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K A N T O R  WYMIANY
c. k. uprz. g-alic.

Akcyjnego Ranku Hipotecznego
kupu je  i  sp rz e d a je

w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystąpniejszemi.

0°|o LISTA IIAPOTECZAE,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w adya, — są w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji w ykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez
~ '■ • ---- J—r5 (1 4 —?)



# • a®
ID1 Karcz

trudniący się od kilkunastu lat
speeyalnie r a d y k a ln y m  leczeniem 

c h o ró b  s k ó r u jc l i  z aakażcisiis 
k r w i  p o w s ta ły c h  i w z i s i a c n i a i i i C M n  
s il , sk u t k i e m  n a d u ży c ia  o s ła b io ­

ny
ordyn. wmieszMyrzy ulicy falowej 1.3,

od godz. 8—10 i 2—4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.)

Jego „Poradnik44 w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł. 20 et. za egzemplarz 4—?)

6® ^
A A J & J 3 & Ł A A J E .

Na liczne zapytania w drodze korespondencyj­
nej z prowineyi nas dochodzące, mamy zaszczyt do 
nieść Wysokiej Szlachcie i Szanownej P. T. Publicz­
ności, iż zarządzona przez nas wysprze- 
daż wielkiego zapasu najdoborowszycli 
zegarów i zegarków sprowadzonych z 
najsłynniejszych fabryk zagranicz- 
nyck, trwać będzie do czasu później przez nas okre­
ślić się mającego, z nwagą, iż wysprzedaż wBpomnio- 
na pod. najkorzystniejszemi warunkami dla kupującej 
Szanownej P. T. Publiczności się odbywa. Natomiast 
oświadczyć winniśmy, że mimo pomienionej wyspr:*- 
daży, firma nasza istnieć będzie i nadal i nieomieszka 
dołożyć ze swej strony wszelkich starań, ażeby i w 
przyszłości zasłużyć sobie zaszczytne uznanie Wyso­
kiej Szlachty i Szanownej P. T. Publiczności, którem 
dotąd firma nasza się cieszyła.

Polecając się tedy łaskawym względom świa­
tłego obywatelstwa krajowego, upraszamy o łaskawe 
zlecenia, które najpunktualniej i z największą sumien­
nością wykonane zostaną. Zarazem oświadczamy, że 
jak dotąd tak i nadal przyjmujemy wszelkie re- 
peracye zegarów i zegarków pod gwa­
rancją  za wynagrodzeniem jak najskromniejszem.

Lwów dnia 12 stycznia 1878. (196)

•AńnaUs &. Moerl
zegarmistrz

przy ulicy Halickiej 1. 19 we Lwowie.

Wezwanie.
Wzywa się byłego kasyera w pań­
stwie Myszkowice i Baworów o wy­
równanie rachunku wiadomego. W 
przeciwnym bowiem razie tegoż na­
zwisko z dokładnem opisaniem fa­
ktu do publicznej wiadomości po­
dane a prócz tego kroki przymuso-

do sp rz ed a n ia
obok pałacu hr. Gołuchowskich, 

za przystępny cenę.
Zgłosić się u adwokata Jano- 

wicsa we Lwowie, ul. Jezuicka.

(6234 26 -3 6 )

Xa karnawał!
poleca

IsiMa Millera
róg ulicy halickiej N r. 6.

Maski papierowe, nioianne, drueianne i atła­
sowe, sztuka od )0 ct. do 1 zł.

Oraz charakterystyczne.
Tury do kotyliona najnowsze, figura na 6 i 

12 osób od 1 zł. do 10 zł.
Ordery kotylionowe, setka od 5 zł. do 20 zł.
W achlarze balowe ze słoniowej kości, szyld- 

kretu, jedwabne i różne najnowsze, sztuka 
od 1 zł. do 15 zł.

Sznury do wachlarzów białe i różno-koloro- 
we, od 80 ct. do 3 zł.

Rękawiczki pragsltie na 2, 3, 4, 5, 6 i 8 
guzików, od 1'20 do 2'40.

Rękr.wiczki męskie po P20.
K rą'ratki białe "balowe, od 20 et. do 1 zł.
Krawatki czarne, od 50 ct. do P20.
Perlum erye najlepsze francuskie, angiel­

skie i wiedeńskie, flakon od 30 ot do 2'50.
Pudry francuskie, pudełko od 50 et. do 2 50, 

oraz Welotyna biała, różowa i żółta.
Woda kolońska najlepsza prawdziwa, flakon 

od 25 et. do 1 zł.
Eau de Łys 1 zł. 30 ot.
Eau de Princes 75 et.,
K ołnierzyki poczwórne, szt. ?5 et.
Manszety po 45 ct. najnowszej formy.
Biżuterye najnowsze, Jako to : garnitury, 

guziki do manszet, kolie, szpilki do wło­
sów, paciorki na szyję. Cremyelin i Iris. 
Port Bouąuet.

Łaskawe zlecenia z prow ineyi załatwiam jaki, 
najsumienniej.

Cenniki na żądanie franco.
______________________   (195 1 - 8 )

X
j r  s t w u

UBEZPIECZEŃ OD SZKÓD OGNIOWYCH
P h o e n ix  4 § § n r a n c e  o^om pany o f  L o n d o n .

Illim /ited, t. j .  z  nieograniczoną poręką członków.

W  ro h ii 1 7 8 2  zaw iązan e.

P R 0 8 P E K T .  
K apitał z a k M o w y  cztery  m ilio n y : 
Fundusz dyspozycyjny dziewięć milionów złotych w srebrze.

Nadto wszyscy członkowie Towarzystwa, obecnie około 600, do których należą najznakomitsze angielskie firmy ban­
kierskie i kupieckie, jako też znamienici tamtejsi kapitaliści i posiadacze ziemscy, ręczą solidarnie i całym swoim majątkiem za 
zobowiązania Towarzystwa.

W e d łu g  p r o to k o łu  z d n ia  1 s ty c zn ia  1 8 3 © r . zo sta ło  istn ie n ie  T o w a rzy stw a  n a  d a lsze
lO ©  I m , z a t e m  d o  r o k u  1 9 8 ©  r o z c i ą g n i ę t e .

Dla A U S T R Y I , £t względnie dla królostw i krajów w Radzie ps/ństwa zastąpionych, zostało Towarzystwo koiicesyonowanem
j ś i e d z i b s i  w  T r y e s | p 4e

„rozporządzeniem ministeryalnem z dnia 20 lutego 1874 r. w myśl ustaw *z dnia 29 marca 1873 r., Dz. U. P. L. 42 i ces. 
rozporządzenia z dnia 29 listopada 1865 r., Dz. U. F. L. 127, Art. III i  IV-“ *

podlega zatem  we w szelk ich  W ypadkach ustaw om  anstryacM m .

Towarzystwo ubezpiecza pod warunkami najliberalniejszemi od szkód ogniounjch fabryki, maszyny i narzę­
dzia, składy towarów, meble, bieliznę i suknie, budynki mieszkalne i gospodarskie, plony polne, z łąk itp. 

Szkody przez zerwania i uprzątnięcia powstałe, tudzież koszta ratunku wypłacają się również akuratnie.
P E Ł N O M O C N I C Y :  ,

Mr. © .  E .  C o o p e ,  Mr. K .  U .  H o d p o r ,  Czł. Prl. 'Mr. C3. A . F i a l i e r ,  Mn O .  B . C ł o o d ł i a r t ,  Mr. O .  H a n t o n r y .
D Y R E K T O R O W I E :

Mr. J . 13. B o v ill , The Hon J a m e s  B y u e , Mr. J . C la tto n , Mr. J .  ic .  S>nvis, Sir J o h n  Ł n b b o c k , Czł. 
Prl., Mr. C. J . L u c a s , Mr. J . 8 .  © x ie y , Mr. B . S h a w ,  Mr. W . J .  T h o m p s o n , Mr. W^. W ^hitheead.

3 S L S < | f IS-aL « ■  »

S t a n  c z y n n y Funty szterlingi |

W papierach dłużnych rządu brytańskiego 522.312 10 __ :
„ budynkach i hipotekach . . . . 260.149 2 3
„ gotówce, wekslach i depozytach u ban­

ków i b a n k i e r ó w ............................. 59.871 19 8
„ zapisach dłużnych indyjskich i kolonial­

nych ..................................................... 31.502 5 S
„ angielskich obligacjach kolejowych . 33.650 - —
„ obligacyach rządowego Towarzystwa 

dla fabrykaeyi g a z u ....................... 20.000 - __
„ obligacjach ren t dożywotnich . . 3.155 15 —
„ zaległościach u ajentów krajowych . 15.468 19 to

zagranicznych 22.752 16 y i
„ dywidendach zapadłych . . . . 5.984 5 6

F u n t ó w  s t i e r M u g ó w 9 7 4 .8 2 2 14 8

S t a n  b i e r n y

Zaległo wierzytelności 
Zaległe dywidendy . 
Fundusz rezerwowy 
Saldo

Funty sztsrlingi

97.340
31.737

300.000
545.735

Fus n i ów  s te r lin g ó w  974.828

14

n

W edług aktu notaryalnego clto. Londyn, 14 grudnia 1876.
Uwierzytelniono przez c. k. austryacko-węgierski Konsulat jeneralny cłto. Londyn, 15 grudnia 1876.

Mamy zaszczyt podać nioiojszeni do wiadomości powszechnej, że objęliśmy

dla Galicyi i Bukowiny
A J E N O Y Ę  J E N E R A L N Ą

Phoenżx Assurance Company of London,
i powołując się na zamieszczony powyżej prospekt i wykaz majątku, eferujemy Szanownej Publiczności usługi nasze dla 
zawierania u b ezp ieczeń  o d  szk ó tł o g n io w y c h .

Staraniem naszem będzie uzasadnić także w naszym okresie czynności ten chlubny rozgłos, jaki zjednał semie 
P h o e n lx  L o n d y ń s k i  w czasie 9 5 -Ie tn ie g ©  is tn ie n ia  sw ego.

Premie liczone będą ile możności tanio.
O F E B T Y  firm pewnych, życzących sobie objąć zastępstwo tego Towarzystwa ubezpieczeń w charakterze 

A j e n t ó w , przyjmujemy chętnie. •*

J a n  F r ie d ,
(7160 8— 3)

4
lVffH T“1.M.E53 ___--------

B i n r o  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e j  p o d  1. 1 .

i  1 X 1  ■ --------------------- --
Ż: hŁrukariii W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.


